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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

i.iesięcznie
kwartalnie
półrocznie

wa Lwowie nu prow incji za granic*
1 zł. 50 et. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy nczt i zabaw prywatnych, 
i»kiamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubaeL lnb o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersza.

Numer kosztuj 3 6 ot. wychodki w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ prsyjmu ą,: w h 
wie: Administraeya Gazety Narodowe, ul. S.»r«i.- 
Ludwika 1. 8; w Paryża: C. Adam Ciborowski 
rue de Yarenne Paris; we Wiedniu: H&ae.ji teu U. 
Vogles (Otto Mass) Wahlflsehgasse 10 — Lu®.;! 
Mosse S ilerstadte 2 — A. OppeliK OrBnergMiss
— M. Dneks Naehf. M st Angenh td <Sr 
Leesner Wollzeile 6 — Sehallek Wolhfftil- 11 i 
Danieberg, I  'Wollzeile 19; w Han urgu: A. o id- 
ner w Frarkfuncie: n. M. Haasenstein A vogier i 
Q. L. Danbe & Comp.; w Warnzc. lieiebmaiL': 
Ł  Freudlor .

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeni* zwyozajae na jędi>c> 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego mi. set 
10 et. — Nadesłane za wiersz lnb jego re'*’see 30 e:.
— Bissy pubilozaeiol za wiersz lub jego miejsce 50 er.
— Prywatna kereepondeneya .3 et. od wyrazu. — 
Karty kersspondcB9y'ne dla drobnych ogłoszeń Bo

BIURA R E D A K C JI: ul. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieozorem. E e d a k t o r :  D r. A LEK SA N D ER VOGEL. BIURA A D M IN ISTR A C JI; ni. Karola Ludwika 3 (sklep) 

o tw arte od godz. 8 rano do 7 wisezoreza bez r>rz rwy.

a co go gubi?
I. Nieumiejętność zawodowa.

Zaatanawiająo aię nad pytaniem, dlaoze- 
go obszary dworskie znikaj*, muszę zaoząó 
od tego wypadku, gdy właśoioiel traci m ają­
tek, ponieważ nie je s t  rolnikiem  łub złym jes t 
rolnikiem, albo wreszcie niepraktyoznym  go­
spodarzem, bo wypadki przegospodarowania 
zdarzają się u nas tak  samo ja k  w Księstwie, 
ohoó tylko w małej ilośoi.

Naj zęśoiej, a nawet powszechnie wzią­
wszy, własoiciel nie je s t rolnikiem . Dziwnie 
to brzm i w kraju rolniozym, w ojczyźnie tyoh, 
oo Ruś skolonizowali, w społeczeństwie, które 
dzierżyło spiohrz Europy, brak rolników i to 
właśnie w klaaie posiadaczy ziemskich 1 a je ­
dnak tak  je s t i ten  fakt nietylko widzi się w 
w seim ie lub radzie państwa, gdzie sprawy 
rolnicze są po macoszemu przez posłów na 
szych traktowane, nietylko w W ydziale k ra ­
jowym ni® ma ref®ronta dla spraw rolni- 
ozyoh, a bywały ohwile, gdzie zawodowy 
dziennikarz lustrow ał szkoły rolnioze, ten  fakt 
okazuje się przedew szystkiem  w naszym bi­
lansie handlowym, w upadku kraju, który nie 
umie swoich interesów rozwijać, popierać i 
oohraniaó, bo mu one są, smutno powiedzieć, 
oboe, to je s t  nieznane w tej mierze i z tyoh 
punktów  widzenia, które w życiu ekonomi- 
oznem rolę odegrać i wpływ stanowozy w y­
wrzeć potrafią.

Brak umiej ętnośoi zawodowej pochodzi 
z wielu przyozyn, któryoh źródło przeważnie 
dawniejszej daty. A najprzód je s t wychowa­
nie naszego ziem iańskiego społeczeństwa bar­
dzo często takiem, jakie w czasach pańszczy­
źnianych było właśoiwem, gdy gospodarstwo 
obchodziło się bez getów ki, siły robocze były 
zapewnione, zbyt w skutek wojen łatw y a kon- 
kurenoya nieznaną zupełnie. Były to złote 
ozasy trzeohpolówki i rządów ekonom skhh, 
gdzie gospodarstwo szło samo przaz się, a 
■ziaohta polowała, tańczyła i jarm arkowała.

Po zniesieniu pańszozyzny przyszedł k ró t­
k i okres cięższy, k tóry  powinien był zastano­
wić ziem ian, i e  „aurea aetas* m inęła niepo- 
wrotnie. I byli tacy, k tórzy to zrozumieli, ale 
ogół nie pojął zw rotu dziejowego, ale dalej 
uważał rolę jako przedm iot, którego przezna 
ozeniem jest iyw ió właściciela, ohociażby lek- 
eewaiąoego ją  jak  najbardziej.

Parowoe, koleje żelazne a wreszcie i nie 
urodzaje coraz ozęśoiej powtarzające się, u tru ­
dniły bardzo tę  idyllę, ale dopóki starczyła 
indemnizaoya gruntow a a później propiuaeyj- 
na, dopóki były lasy do rąbania i w hipote­
ce miejsoe na zadłużenie się, społeczeństwo 
trw ało w przekonaniu, że ziem ia musi w yży­
wić właśoioiela, że do gospodarstwa nie po­
trzeba nauki ani pilnośoi, a pocieszano się 
tern, że przyjdą lepsze lata, że podatki nie 
mogą się zwiększyć, że wreszoie „jakoś to 
będzie 1“ — Jest, ale ooraz gorzej, duszniej i 
oiaśniej, w iny szukamy naokoło siebie, tylko

nie w sobie, a w wyohowaniu młodego poko­
lenia nie odstępujem y od dawniejszych sza­
blonów ani na jotę.

Co prawda synowie ziemiańaoy muszą 
skończyć dzisiaj szkoły, bo ohodzi o to, aby 
nie pozostać z tyłu, ale nie wym aga się do­
tąd paten tu  dla tego z synów, k tóry ma na 
roli pozostać — „nauczy się przy o joa“ lub 
„ssm “ byle ty lko um iał obróoió się w świe- 
oie, był pokaźnym, to się ożeni z posagiem i 
napraw i hipotekę bezrządem  zamazaną, czyli 
jak  się to mówi „oczyści m ajątek!*

Dr. M ikołaj Rey.

Z  bieżącej chwili.
Lwów d. 28 listopada.

Jaką niespodzianką była wiadomość, już 
niezawodna, o zawarciu w ł o s k o - f r a n e m ­
s k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ,  do­
wodzi między innemi ten fakt, ie  berlińska 
Post, jedna z najlepiej informowanych i naj­
bieglej szych w polityce g a z e t, jeszoze pod 
d. 21 bm., a więo onegdaj stanowczo oświad- 
ozyła, że wiadomość Figara je s t  tak  samo bą­
kiem, jak  owa, że podczas pobytu oes. Wil­
helma II w K onstantynopolu uchwalone zo­
stało wcielenie Bośnii i Heroegowiny do Aa- 
stro-W ęgier. Post powołuje się na to, iż prze 
oie ośm dni tem u półarzędow a rzym ska Tri- 
buna z oałą śoisłośoią oświadczyła, że nie ma 
oo mówić o tego rodzaju układaoh z Franoyą, 
gdyż nie istnieją, a naw et oałkowioie są wy­
kluczone d la każdego, kto zna tendenoye po­
lityki francuskiej. Od siebie dodaje Post, że 
jeazoze dzisiaj (21 bm.) w półurzędowyoh ko- 
łaoh rzymskioh wszelkiej odmawiają wiarogo- 
dnośoi doniesienia Figara. — Dla rzymskioh 
dzienników spadła wiadomość o podpisaniu 
trak tatu  całkiem niespodzianie; żaden nie po­
dał kom entarza, tylko Tribuna skonstatowała, 
że wedle źródeł autentyoznyoh inioyaty wa wy­
szła o d F r a n o y i .  Ta wiadomość w połąoze- 
niu z tak śoisłem zachowaniem tajemnioy jest 
nadzwyczajnej wagi.

Sprawa toozyła się tylko parę tygodni— 
zbyt długo dla zachowania tajem nicy, a zbyt 
krótko ze względu na doniosłość sprawy. We­
dle kom unikatu rzymskiej „Ajenoyi Stefanie 
g o“ teraźniejszy gabinet włoski P e llou i przy­
jął za podstawę ugody handlowej z Franoyą 
główne zarysy, przez poprzedni gabinet (Ru- 
diniego) ułożone i prosił dep. Luzzattego (by 
łego m inistra), aby dla zakońozenia układów, 
które on w październiku i z początkiem listo­
pada był wdrożył, udał się do Paryża. Na­
stępne rokowania skońozyły się pomyślnie. 
Włochy otrzym ają wszystkie korzyści francu­
skiej minimalnej taryfy ołowej, dalej wytłu­
maczono na ioh korzyść niektóre, dotąd zale­
gające spory taryfow e; Franoya zaś otrzym a 
od Włoch taryfę konwenoyonalną wraz z nic 
któremi ulgami, zwłaszoza względem artyku­
łów, oo do któryoh od czasu reformy ołowej 
z r. 1887, właśnie na wypadek rokowań han­
dlowych z F ranoyą, taryfy oelnej nie zmie­
niono.

Wozoraj podnieśliśmy, jak  ważną rolę 
we włosko - franouskioh stosunkaoh handlo- 
wyoh odgrywa wino włoskie. Otóż rząd fran- 
ouski zaraz onegdaj (trak ta t został o godi 
nie 2 po południu podpisany) przedłożył par­
lam entowi projekt ustawy, wedle której cło 
od w ina zostaje od wozoraj zmienione. Do- 
tychozas pobierano cło wedle stopni alkoholu 
zaw artego w w in ie ; teraz ustanawia się także 
miarę woluminową i od hektolitra wina do 12 
stopni alkoholu płacić się ma 12 franków, od 
mooniejszego wina oło jak  od alkoholu. Taki 
sam dekret wydał także onegdaj bej tunetań- 
ski na rozkaz rządu francuskiego. Tanie wina 
włoskie znajdują przeto przystęp do Franoyi, 
ja k  go znalazły, do Austro-W ęgier i Niemiec. 
Jest to niezmierna korzyść dła winiarstwa 
włoskiego.

T rak tat ten jes t niemal ooaleniem dla 
obeonego g a b i n e t u  w ł o s k i e g o ,  który  za- 
łedwo na dwa głosy większości w Izbie po­
słów liozyć może i m usiałby runąć, skoroby 
m a Radini odmówił poparcia. Jakoż gotowała 
się już burza i to na zebraniu większośoi Izby 
posłów, na którem najpierw  syn Rudiuiego a 
następnie zwolennicy Crispiego uderzyli na 
gabinet z powodu wtargnięoia Franouzów do 
Raheity. M inister spraw  zagranioznyoh wyja­
śniał, że to tylko nieporozumienie — i sp ra­
wa ta  już została, ja k  wiemy, ułożoną. Me i 
trak ta t podziała także na opinię włoską, k tó­
ra  właśnie ostatniem i ozasy ooraz ostrzej wy- 
stępyw ała przeoiw Franouzom. Cała prasa 
włoska powitała trak ta t z radośoią. Dzienniki 
paryskie przyjm ują go w ogóle przychylnie, 
a Matin konstatuje, że zawarcie trak ta tu  wy­
wołało wielkie wrażenie w Londynie. Gło­
sy prasy angielskiej są nam jeszoze niew ia­
dome.

Tymozasem w A f r y c e  zanosi się po 
Faszodzie na nowe wypadki. Lord Kitohener 
ma d. 1 grudnia przybyć znowu do Kairu i 
za kilka dni wyruszyó do Chartum  dla reorga- 
nizaoyi wschodniego Sudanu. Angielski major 
Maodonald, który  już  przed dwoma laty  z a ­
mierzał z Ugandy i Unyoro w yruszyć na pół- 
noo do Wadelai i dawnej egipskiej prowinoyi 
Ekw atoryalnej (w której gubernatorem  był 
Em in basza, ale go Stanley przemooą u p ro ­
wadził), ala przeszkodził w tern rokoaz w oj­
ska sudańskiego i powstanie królika Mwangi, 
wedle świeżyoh wiadomośoi zdołał już, poko­
nawszy trudnośoi, ze swojem wojskiem w yru­
szyć naprzód i zanosi się podobno na z a- 
t a r g  m i ę d z y  A n g l i ą  a p a ń s t w e m  
K o n g o .

Wedle Daily Chronicie bowiem wojska 
indyjskie pod wodzą oficerów angielskioh ob­
sadziły Wadelai, i dt^żą na półnoo od Ugandy, 
aby zająć Dufile i inne p u n k ta ; na półnoo od 
Dufile leży Redjaf, w którem  stoi trzy  tysią­
ce wojska konż&ńskiego. Kolumną tą  może 
byó tylko oddział Maodonalda — a wojska 
konżańskie stoją nietylko w Redjaf, ale tak ­
że w Lado i w Bor, a to na mocy ugody 
Anglii z państw em  Kongo. A ialiż zam ierzają 
Angłioy wyrugować Konżanów z prowinoyi 
Ekw atoryalnej, albo też ozy m ajor M aodcnall

na własną rękę działa?  W to ostatn ie trudno 
uwierzyć.

Z Włooh nadchodzi ze źródła rzekomo 
absolutnie p iwnego wiadomość, jakoby rząd 
angielski poczynił w Rzym ie kroki względem j 
zamienienia dotyohozasowego stosunku przy­
jaźni w śoiśle sformułowane z a o z e p n o -  
o d p o r n e  p r z y m i e r z e  w ł o s k o - a n g i e l -  
s k i e .  Wiadomość nie została jeszoze potw ier­
dzoną, wszelako w kołaoh dyplomaty oz: i  roh 
sądzą, że lada ohwila może te leg raf doniesie
0 pierwszyoh strzałach między A n g l i k a m i  
a M e n e l i k i e m  nad górnym  Nilem - i dla­
tego zapewne ma lord Kitchener wkrótce 
udać si.g do Chartum  dla „reorganizaoyi wsoho- 
dniego Sudanu*, k tó ry  właśnie do Abisynii 
przytyka. Pora jest dogodna, Menelik bo­
wiem, wedle urzędowej wiadomośoi włoskiej, 
wyruszył przeoiw M angaszy.

Menelikowi towarzyszy ajen t rosyjski a 
nadto władoa Abisynii wezwał oraz do towa- 
rzyszenia ajenta włoskiego, kapitana Ciooo de 
Cala, który  od roku przeszło napróżno trak­
tu je z Menelikiem względem stałego wyty- 
ozenia granio. Snaó Menelik postanowił ajenta 
włoskiego zabrać z sobą jako  zakładnika. Ras 
Mangasza ofiarował bowiem pułkownikowi 
Troya, zastępoy gubernatora E ry tre i przym ie­
rze, które Włochy z lojalności dla Menelika 
odrzuciły — a nadto spełnienie życzenia Włooh, 
aby zatrzym ały dwie żyżne prow incje  na po­
łudnia  E ry trei ku państw a Tigre, zależy ra  
ozej od Mangaszy, niż od Menelika, który 
żadnego praw ie w pływ a w Tigre nie posiada.

Dzisiaj ma się odbyć dalsze posiedzenie 
biszpańsko-amerykańskiej k o m i s y i  p o k o ­
j o w e j .  Jak słyohaó, odpowiedzieli onegdaj 
komisarze amerykańscy, że Ameryka zatrym a 
Filipiny, ale zamierza otworzyć je  dla handlu 
całego świata. Ameryka myśli tern ohyba ująć 
sobie mooarstwa europejskie.

C e s a r z o w a  r e j e n t k a  c h i ń s k a  
wydała edykt, wzywający stanowozo władze
1 ludnośó, aby się grzecznie i sprawiedliwie 
obchodzono z o u d z o z  e m c a m  a zwłaszoza 
z misyonarzami. Skutek tego edyktu będzie 
mały, gdyż władza centralnego rządu chiń­
skiego ooraz bardziej podupada.

Ha arenie światowej.
Od chwili, kiedy Królestwo Polskie s ta ­

nęło wobeo wolnej od sideł oelnyoh granioy 
z oar twem rosyjskiem , przem ysł polski bar­
dzo łapczywie i na ogół skuteoznie pędzi* na 
równiny wschodniej Europy i pohał swe wy­
twory aż do gór Kaukazu, Uralu i Krymu.

Temu podbojowi przemysłowemu sprzy 
ja ły  n ietylko napływ y kapitałów  obcokrajo­
wych do Królestwa, nie tylko pewna trad y ­
cyjna sprawność ekonomiczna kraju, ale na- 
dewszystko niższość gospodarcza nowyoh ryn­
ków. Niższość ta  była tak  wielka, że p rze ­
mysł polski nie czuł się w potrzebie i obo­
wiązku wysilania się na wyższą teohnikę 
przetwórczą. Zapanował system  tandeciarski,

s ta ł się plagą i stać się może klęską, bo sto^ 
sanki gospodaroze przekształoają się w ten 
sposób, że naw et dla wschodu lichota fabry- 
ozna w niedługim  ozasie może się stać zgoła 
nieznośną, nie tylko bowiem domniemanym, 
ale ju ż  zupełnie pewnym i nie podlegająeym 
sporowi je s t rozwój przem ysłu maszynowego 
w oarstwie i stopniowe, lub dotyobczas nie 
dająoe się w Królestwie odozuwaó zagarnia­
nie i asymilowanie przezeń tych rynków, 
któryoh dzierżawa zdawała się byó wieozy- 
śoie zapewniona dia łódzkich, sosnowiokich i 
innyoh fabrykantów .

W ynikające 8tąd sm utne perspektyw y 
m ogłyby nasuwać bardzo oztrne myśli na te­
m at przyszłości wielko-przemysłowej Króle­
stwa, gdyDy nie nowe widnokręgi handlowe, 
jak ie  odkryw a budująca się kolej syberyjska.

W idnokręgi, z któryoh zedrze załonę ko­
lej syberyjska, są w rzeczy samej szerokie i 
godne podziwienia.

Położenie, które się wytworzy za la t kil­
ka wskutek tej nowej drogi handlowej, zna- 
leść może analogię tylko z położeniem, jakie 
było przed otwaroiem kanału Suezkiego, j e ­
żeli nie zeohoemy sięgać o wiele dalbj wsteoz 
i wyciągać np. fak tu  otwaroia żeglug, naoko­
ło Afryki.

Otwaroie kanału Suezkiego sprawiło gwał­
tow ny przew rót w stosunkaoh handlowyoh, 
przyniosło korzyść krajom  nad morzem Śród- 
■iemnem, upośledziło ziemię Przylądkow ą i o 
mało nie zgnębiło (a w każdym razie poder­
wało moono) przewagi handlowej Anglii, spro- 
wadzająo za sobą zm ianę oentrów handlo­
wyoh.

Podobnie dziaó się b idzie po otwaroia 
kolei syberyjskiej.

UwaŻBj spostrzegaoz łatw o sobie wyo­
brazi, oo to je s t ten  Wschód azyatyoki (Japo­
nia, Chiny, Korea) na który zagina parol 
przem ysł europejski, a z nim oozywiśoie prze­
my sł Królestwa. W sumie ogólnej je s t  td ob­
szar, zasiany z górą 460 milionami ludzi i 
prowadząoy handel na rynku m iędzynarodo- 
dowym na sumę więcej niż 700,000.000 zł.

Olbrzymi niesłyohany ten  rynek, daleki 
oozywiśoie od wyozerpania swej siły kupozej, 
był jedną z głównych pobudek do przekopa­
nia kanału Suezkiego, k tóry  rzeczywiście skró- 
oił drogę do Szan-haju (tj. do Chin) do 45 
dni. Następnie po w ybudow aniu kolei kan a­
dyjskiej okazało się, i e  droga do Szan-haju 
na Kanadę skróoiła się do 85 dni i w ię­
ksza ozęśó transportów  podążyła tą  właśnie 
drogą.

Obecnie po wybudow aniu kolei sybery j­
skiej drog° z Europy przez W ładyw ostok do 
Szanhaju skróoi się znów i to bardzo znacz­
nie, bo o jak ieś 15 do 17 dni i wynosić bę­
dzie 18 do 20 dni. Ta mianowioie droga bę­
dzie zatem  głównym  szlakiem handlowym 
między W sohoiem  azyatyokim  i oceanem 
Wielkim a Europą, inaozaj mówiąc Ro3yi a 
w Rosyi Królestwa Polskiego nie może omi­
nąć rola pośrednika w handlu między wska- 
zanemi wyżej stronam i. Wtrącić wypada, że 
kom unikacya i cisowa niezupełnie dotychczas
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P o w i e ś ć

Przez

W . Heim burgerową.

(CiągSdalgzy).

— Krysiu — rzekł wreszoie tonem, ja ­
kim przem aw ia ojoiec do ohorego dziecka — 
zkądże oi znowu tak ie  m yśli? Czyś kiedykol­
wiek zauważyła nieohęó z mej strony? Po­
wiedz raczej, i e  to ja  nie jestem  w art takiej 
ja k  ty  żony!

Leoz słowa te  zamiast ukoić, tem  jej 
silniej przypom niały puste, osamotnione śoia- 
ny domu i żle ukryw any sm utek Anta, więo 
niezdolna ju ż  dłużej panować nad sobą, zanio­
sła się głośnem łkaniem . On zaś stał bezrad­
ny, przerażony tym  niespodziewanym  wybu­
chem eiohej zazwyozaj, pogodnej kobiety. 
Nagle w ydarła się z jego ram ion i wybiegła 
z pokoju.

Spojrzał za nią pełnym  rozpaczy wzro­
kiem , następnie wypadł jak szalony z domu

i wskoczywszy na konia popędził w dal, a 
m roźny w iatr ohłodził jego  rozpalone skronie.

— Dziś przyohodzę do was nietyl# w 
charakterze gościa, ile pośredniczki — rzekła 
pastorowa, wohodząo pewnego wieozora do 
tak  zwanego kobiecego pokoju, w którym  
K rystyna z okszyi zbliżająoej się gwiazdki, 
zamykała się codziennie — a mianowioie w 
sprawie starej W einhardowej, wdowy po da­
wnym stangreoie. Baron W artau płaoił jej 
pewną stałą zapomogę, teraz zaś kiedy panna 
Toneta oświadozyła wręcz, że z tej resztki, 
jak a  im pozostała nie może daó ani grosza, 
W einhardowa m olestuje nas nieustannie o 
w stawienie się za nią do wielmożnych pań­
stwa, niby do was, bo jak  powiada, i o ile 
wiem nie je s t zbyt dalekiem od prawdy, u- 
m rze ohyba z głodu, jeżeli pan Mohr mann 
nie zlituje się nad nią.

— Ileż wynosi owa zapomoga?
— Otóż w tem  właśnie sęk, a raczej 

ohłopska dyplom acja, bo w żaden sposób nie 
m ogłam się dowiedzieć. Już tam  wielmożny 
pan będzie sam wiedział, wielmożny pan 
■lituje się nad biedną sierotą... i tak  oiągle 
w kółko jedno i te  samo, wszystko ma się 
rozumieó, w błogiej .nadziei, że otrzym a wię- 
oej niż od nieboszozyka.

— Poczekaj ohwilkę — rzek ła  K rystyna

— nio łatwiejszego, ja k  dowiedzieć się od ba­
ronówny. Idę tam  natychm iast, a ty  zabierz 
tymozasem dzieci do jadalnego pokoju i bądż- 
oie sobie radzi. Anta zdaje się nie ma w do­
mu. leoz ręczę oi w jego imieniu, i e  uozyni 
wszystko, oo tjlk o  będzie mógł.

W szedłszy na sobody wiodąoe do aparta ­
mentów ciotki i siostrzenicy, Z astukała do 
drzwi. Zwykle nie zaglądała tu  woale, ohyba 
w w yjątkow ych razaoh ; trudno jej bowiem 
oddychać w zbyt ogrzanej, a w dodatku prze- 
syoonej słodką, odurzająoą wonią atmosferze.

—■ Prosim y! —■ ozwał się świeży głos 
panny v. Ebradt K rystyna otwiera drzw i i 
staje niby w ryta na  prognj; nie, tego, oo pra­
wda nie spodziewała się n ig d y !

Przy kominku, w róiow em  świetle p rzy­
ćmionej abażurem  lampy, siedzi na niskim  
tabureoiku Anto, trzym ając w podniesionych 
rękach pasma kolorowej włóczki, k tó rą  zw ija 
na kłębki Edyta. Zdumiony w irok  Krystyny 
przenosi się kolejno z tw arzy męża na filu­
ternie uśm iechniętą dziewczynę przyozsm  
ozuje, iż rumieni się sama.

Co prawda, nigdy dotąd nie m ogła sobie 
wyobrazió Anta pr/.y takiem  zajęciu, ani też 
przez oały czas narzeozeństw a nie przyszło 
je j do głowy prosić go o tego rodzaju  przy- 
sługę.

— Nieohże pani zajmie miejsce, droga 
pani M ohrm an! — aawołała ciotka Toneta, E ­

dyta zaś rzuciw szy Antowi trzym any  w ręku 
kłębek, przysunęła je j fotel.

— A oo ? nie spodziewała się pani zastać 
tu  swego zbiega? — rzekła śmiejąo się.

— Czy mam iśó na dół? — zapytał A n­
to, zdejmująo z rąk  pasma.

— Bynajm niej, właśoiwie nie po ciebie 
ta  przyszedłem , tylko muszę się porozam ieó z 
panią — odparła iw raoąjąo się do Tonety. — 
Otóż, ohodzi nam jedynie  o to, jak ą  zapomo­
gę otrzym yw ała za życia pana barona stara  
W einhardowa?

Toneta usiłuje sobie przypomnieć, w re­
szoie w strząsa przeoząoo głową:

— Nie pamiętam dokładnie.
— Mniejsza o to — przerw ał Anto — 

już  ja  się dowiem i nie przestanę je j w dal­
szym oiągu wspomagać.

— D ziękuję o i , Anto — rzekła K rystyna 
— panie zaś wybaozą mi najioie.

— Rozmawialiśmy tu  właśnie o m ieszkań­
cach innyoh p lan e t — zaozęła E dyta — i pan 
Mohrman tłum aozył, iż według wszelkiego 
prawdopodobieństwa oywilizaoya stanęła tam  
wyżej niż u nas i ludzie żyją w inaozuie po­
m yślniejszych warunkaoh, leoz nie powiedział 
jeszoze w szystki go. Nieoh więo pani zostanie, 
m oja droga pani, takie to wszystko ciekawe i 
zajm ujące.!

— Ni# wątpię — odparła K rystyna — 
leoz siostra ozeka ns odpowiedź. Dobranoc!

— idę z tobą — ozwał się Anto.
— Ale... doprawdy niepotizebnie sobie 

przerywasz... Do kolaoyi dość jeszoze czasu.
Nie zwrócił na te  słowa uwagi, leoz u- 

kłoniw szy się paniom wyszedł.
— Otóż go m ass w e  własnej osobie! — 

zawołała ze sztuczną nieco swobodą Krystyna, 
wohodząo do jadalnego pokoju — a przy tem 
pomyślną odpowiedź. Nie bój się, Anto nie 
odprawi z kwitkiem  waszej protegowanej.

— Wiedziałam z góry — rzekła pastoro- 
rowa ściskająo dłon szwagra — że można za­
wsze liczyć na serce Anta. No, dsieoi, p rzy­
witaj oie się z wujem.

Anto usiadł przy  stole, a tymozasem ko­
biety  jęły prowadzić rozmowę' o przeróżnych 
domowych sprawach, przyczem  pastorowa nad­
mieniła, iż najstarsza ioh oórka je s t zadowo­
lona zupełnie z miejsca, jak ie  otrzym ała w 
Dreźnie, że nowi jej chlebodawoy nietylko ob ­
chodzą się z nią życzliwie, leoz niezapomimają 
dostarozaó jej k iedy  niekiedy jak iejś rozryw ­
ki; tak  naprzykład była ju ż  parę razy  w te- 
a tr ie .

— Na to przystałabym  i j a  ohętnie — 
rzekła K rystyna, — Ach Losty 1 co to była 
ongi za radość, kiedy zdobyłyśmy się aa sto- 
jąoe m iejsca na „L oh jngrina“, po pięćdziesiąt 
fenigów od sz tak i!

(C. d. n .)
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w ytrzym uje konkurenc ję  z nader tan ią  i bar­
dzo udoskonaloną drogą morską, ale też skie­
rowanie ty lko części ruchu towarowego na 
kolej syberyjską j u t  przekształoió może bar; 
dzo poważnie oblioze handlowe Europy.

Zdaje się, że w tym  ożywionym  nowe- 
mi silam i ruohu ekonomicznym sama Sybe- 
rya  graó będzie b ierną lub woale nieznaoząoą 
rolę. Zanim te olbrzym ie a bezludne i barba­
rzyńskie przestrzenie  woiągnie się w obręb 
żyoia cywilizowanego, upłyną zapew ne dłu­
gie lata, w oiągu któryoh przem ysł europej­
ski i przem ysł Królestwa Polskiego wiele bę­
dą m iały do ozynienia. Poprostu niewiadomo, 
ooby za pozyoyę handlow ą w yznaczyć tym  
kilku milionom mało wymagająoyoh ludzi, gdy 
się ma w perspektyw ie najw iększy rynek na 
ś wiecie — 400 milionów Chińczyków i 50 
mil. Japończyków.

Rosy a — w edług słusznyoh słów Krah- 
m era — dzięki kolei syberyjskiej opanuje 
handel herbatą  i Chinom otw orzę nowe ry n ­
ki i nowe źródła dochodów. To samo stać 
się będzie m usiało z jedwabiem , którego war­
tość w ytrzym uje przy kalkulaoyi koszty da-

gie i n ie dawno przeszło poważne przekształ­
cenie,

Po uwłaziozeniu stan  ziem iański praebył 
kryzys ekonomiczny. Przekształcenie nastąpiło 
tak  gwałtow nie, że rolnik nie miał czasu do 
niego się przyzwyczaić. To wywołało pewną 
w gospodarstwie wiejskiem ruinę i wiele ro ­
dzin znalazło się na bruku miejskim.

Z tych rodzin nie wytw orzył się jeszcze 
stan  m iejski przem ysłowy lub kupiecki, cho­
ciaż widzimy pod tym  względem znaozue u s i­
łowania i olbrzymi postęp. Z ozasem i to 
przyjdzie.

Naszym błędem niepom iernym  je s t i to, 
że } o kryzie rolniczym, który  przeszli nasi 
ojcowie] lub dziadow e jeszoześmy s tra t nie po 
wetowali.

To odbiło się znacznie na naszej zamo­
żności.

Aby jakikolw iek interes o czuć i popie­
rać, trzeba solidarności i świadomośoi sił 
własnych, ażeby to powstało i zam ieniło się 
w czyn ja k  najrychlej, wypada aby prasa 
nieustannie czuwała nad tern, pracowała nad 
tern, pracowała i rozpowszechniała to pojęcie

Chin Bpotrzebuje sama Rosya u siebie
Wogóle otwarcie kolei syberyjskiej 

pohnie handel na nowe tery , pożytek zaś z 
takiego ukształtow ania stosunków odniesie 
przedew ssystkiem  Rosya europejska, nastę­
pnie zaś Królestwo Polskie i Europa środ­
kowa.

Niepodobna przew idzieć w na jogó ln ie j- 
Bzyoh naw et zarysach roli, jaka  narzuci się 
Królestwu wskutek połąozenia ze Wsohodem.

Niewzuszoną konsekwenoyą nowych >to 
sunków będzie bezspornie ruch tranzytow y 
tudzież utw orzenie w W arszawie — stacyj han­
dlowych, pośredniczących między oarstwem a 
Zaohodem, słowem niezm ierne podsyceni ży­
oia handlowego, które Btanie się ciąglejBzem, 
żwawszem i naturalniejszem . Natom iast tru ­
dniej je s t określić kierunek, w którym  zwróoi 
się przemysł oelem ujarzm ienia ozy ugłaska­
nia nowych konsum entów, rfyberya w tym 
względzie długi ozas trzym ać się będzie na 
uboczu, w charakterze niemego kemparsa, 
przeto głód nowyoh rynków  Bzukać będzie za­
spokojenia gdzieindziej

Nie jeBt bezzasadnem utrzym yw ać, że w 
karm ieniu tern Królestwo, którego 250 m ilio­
nowy roozny budżet przem ysłowy o wiele 
przew yższa potrzeby miejscowe, może, pow in­
no i będzie usiłowało zagarnąć niepodrzędny 
udział. Nie je s t  wprawdzie dogodnem i ko- 
rzystnem  dla fabryk zbytnie oddalenie od 
miejsoa przeznaczenia towarów, przez nie 
w yrabiany oh, ale przem ysł Królestwa na razie 
nie będzie Bię ścierał ze zby t grożnem i po­
tęgam i. To zdaje się WBzaL e pewnem, że no­
we rynki nie pozwolą siebie traktow ać tan ­
detą, k tóra stała się speoyalnośoią, beniam in 
kiem i przekleństwem fabrykantów  z Króle­
stwa przew ażnie Niemców i Żydów z pocho­
dzenia

lekiego przewozu, tern więoej, że jedw ab z ' samopoznania, obowiązku wspólnej działalno­
ści i zrozum ienie ogólnyoh interesów, które 
jednostkom  byt, a Bpołeczeństwu potęgę za­
pewnia.

N atura nas nie upośledziła pod żadnym 
względem, mamy dosyć B ił żywotnych, mamy 
sporo oierpliwośoi, mamy znaczne zdolnośoi. 
To wszystko można rozw inąć, podnieść, wy­
robić i uszlachetnić. Potrzeba tylko pracy 
nad tern i to pracy usilnej, ciągłej i n iestan- 
nej.

Nauka w naszym  kraju  podnosi Bię szy­
bko i ludziom rozśw ietla umysły. Sam odziel­
ność nassa rów nież nabiera z dniem każdym 
większego znaczenia, ale potrzebuje jeszcze 
dużego bodżoa. Praca około podniesienia tej 
ssmodzielności leży w rękaoh inteligenoyi, 
ona przedewszyBtkiem powinna w nią uw ie­
rzyć i stać się gorąoym rzecznikiem  idei, 
k tóra niezawodnie wyda rezultaty .

N ikt nie może zapominać, że naród, co 
najm niej piętnasto m ilionowy ma prawo e- 
gzystenoyi i m usi istnieć, obowiązkiem je­
dnak naszym  je s t istnieć dobrze, aby byt 
nasz polepszał się z dniem każdy m.

Wobeo zasad ekonomii politycznej, byt 
m ateryalny je s t  w ielką podwaliną każdego 
narodu, dla tego zwracać powinniśm y baerną 
uwagę, aby każdy grosz, k tóry  może pozo 
stać w naszym  ręku  nie przeohodził w obce.

Stanie Bię to  w tedy, jeżeli w szystkie 
zakłady przemysłowe, w szystkie przedsiębior 
Btwa będziemy wznosili własnemi siłami, je 
żeli pieniądz w kraju  naszym  będzie kurso 
wał tylko w naszym ręku i tu  pozostaną owe 
drobne oszczędności, z któryoh tw orzą się 
kolosalne sumy i

Z podniesieniem  stanu ekonomicznego, 
podniesie się też i polityczne nasze znaoze 
nie. Potrzeba jednak  kształcić serca, kształ 
oió energię, kształcić świadomość w łasnych 
sił w każdej jednostce.

Bez tego bodźca, bez m oralnych czyn­
ników, a zwłaszcza bez solidarności i samo 
dzielnośoi praoa ta  o wiele wolniej, albo woa 
le nie wyda rezultatów  1

prawie 10 krotnie, a to wskntek większej 
wydatnośoi kraj o wy oh dodatków do poda 
tków bezpośrednich w krają i wyniesie prze 
szło 900. 0j 0 zł.

S ta ro sta  lw ow ski p. E ilarzow ski po w y­
służeniu 40 lat, przeszedł na em eryturę. Kie­
rownictwo starostw a objął prowizorycznie 
Btarszy kom isarz Jełow ioki

Spadek po oszuście. Sobel, o którego 
szalbierstw ach i noieozoe donosiliśmy, znaj­
dować s:ę ma, według pogłosek krążących na 
„czarnej giełdzie14, w Ameryce, gdzie się miał 
złączyć z swoim przyjacielem i kolegą „po 
oszustwaoh14 D.estlerem. Wczoraj wieczorem 
otw arto biuro i m agazyn Sobla, znajdujący 
się w pasażu Hansmana i zabrano stam tąd 
wszystkie meble i zapasy maszyn, które prze­
wiózł do Bwego mieszkania oszukany przez 

Sobla na kwotę 4.000 zł. kapitalista lwowski 
Mandelb..um.

Nowy okręg podatkow y. Wiener Ztg. 
ogłasza obwieszczenie m inisterstw a skarbu z 
18 bm. w spraw ie utw orzenia okręgn w ym ia­
ru podatkn zarobkowego i okręgu szaounko- 
wego dla podatku osobisto-doohodowego w 
obrębie nowo ntworzonego starostw a w Pe- 
ozeniźynie.

Ź k rak . towr rzystwa wzaj. ubezpieczeń.
N i wtorkowe pbsiedzenie rady nadzór 

czej przybył także poseł W łodzimierz Gnie­
wosz. Z wrócił się do niego prezes Męoiński i 
wyraził imieniem rady podziękewanie ze o- 
bronę ho nom naszego narodn. Zgromadzeni 
powitał, owacyjnie p. Gniewosza Drngie z rzęnd

niowieo zapaliła się oś, bo nie była dostatecznie J niżej zera) parostatkiem  „Wawel“. Jazdę tę
____________  _   _ , ________  n T _ S __ O rt W . . ) , .  o  f,nasmarowaną a to zaraz aa staoyą W ybra- 

nówką w jr-daym z wagonów osobowych. Ku 
wielkiemu przerażeniu podróżnych po iąg na 
staoyi wstrzymano, ale wszelkie usiłowania, 
by posunąć się ił& rsód, były daremne i po 
trzykrotnych usiłowaniach, które zajęły pół­
tora godziny oaasu, musiano powrócić do Wy­
brano wki gdzie wóz uszkodzony odczepiono i 
podróżnych do nowego wozu przesadzono. 
Przerażenie podróżnych wobeo ostatnich wy­
padków na kolejach było ogromne.

Z Buczą cza pi-

rozpoozęto od ujścia Sanu do Wisły, aż po­
wyżej Czekaja tj. na kom pletnie już u regu­
lowanych sześciu kilomeirhck Sr.uu i odbyto 
ją  w jednej godzinie i 55 minu ach. Próba 
bardzo dobrze się powiodł.a W tej jeźdźie 
próbnej brali udział pp.: s ta r,'-ta  niski Hen- 
d r ic h , kierownik oddziału tew możnego, sta­
rostwa tarnobrzeskiego inżynier Ludwik Re- 
gieo, inżynier z Niska Władysław Sroczyński, 
oraz kilku gości zaproszonych z okolicy. Nad- 
nreiiić  na leż j, ,ż tę system atyczną regnlaoyę 
wykonał inżynier Sroczyński , w nadzwyczaj 
krótkim  czasie , bo zaledwie w dwu latach.

P ożar od lokom otyw y.
szą pod datą 21 bm. W poniedziałek w połu- -------
dn.e zgorzały na Podzameczku koło Buozaoza9Parostatek „Wawel* je s t to najw iększy paro- 
dwa bndynki gospodarskie. Pożar pow sta ł!sta tek  l^ądow y w Gaiieyi, a jest przeznaczo-budynki gospodarskie. Pożar pow 
przez lokomotywę, z której s iny w iatr uniósł 
jeden  węgiel na pobliską strzechę. S trata wy­
nosi około 400 zł. Poszkodowany zwróoi się 
do zarządu kolei o odszkodowanie.

Z w olennik Luccheniego. Przed zw y­
kłym trybunałem  stanisławowskiego sądn s ta ­
wał onegdaj wójt gm iny Niegowoe w powie 
oie kałnsksm Iwan Wmniozuk pod zarzutem  
zbrodni obrazy członków domn cesarskiego 
i występku z § 305 u. b. popełnionego przez

sny do holowania galarów z kamieniam i dla 
regnlacyi Wisły. Statkiem  kierował kapitan 
tegoż p. Roroszewski.

Ssczcrzeeki proboszcz gr. kat. obrz. dzie­
kan obwodu szozerzeckiego i kanonik, ke. i\li- 
chał Trześuiowski, powszechnie w powiecie 
ceniony i poważany, obchodził w niedzielę 
40 letni jubileusz swego kapłaństwa. Ks Trze 
śniowski przez lata pobytu swego w Sz zercu 
zjednał sobie sympatyę ogółu tak  wśród na-

poohwalanie zbrodniczego czynu Lucoheniegojrodowości polskiej, jak  ruskiej, to też jnbi- 
l nieprzyzw oite przy tej sposobności w yrać' -jlensz jego obchodzili szczerze i serdecznie, 
nie się o oesarzowej. | zarówno inr.eligenoya, ja k  włościanie, życząc

Akt oskarżenia przedstaw ia rzecz nastę-jzaonem n kapłanowi 100-letniego jubileuszu, 
pująco : Z początkiem p-żdeiernika br. ze-J Wieozorem w domu ksks. Trześnio wskich od-
brało się u gospodarza Jana Pawłowskiego 
grono znajomych, pom iędzy którymi był i na- 
ozelnik gm iny Winnioznl;. Po skromnym po- 

! ozęstunkn zapytał bez wszelkiego powodaposiedzenie rady nastąpi w środę. Prace swoje j c ^ u n s - u  zapyi*t uez
ukońozy rada prawdopodobnie we czwartek, j Winniozuk obeoych. czy im wiadomo, ile oe- 

Sprawozdanie dyrekoyi z tegorocznej! ! « z o w a  bierze p e n s ji miesięcznie a gdy mu 
-- ,tę netto  zł 'J®d6n * uczestników odpowiedział, że 5.000

i m m
Bardzo niewłaśoiwie postępują ci, k tórzy 

na każdym  krokn stara ją  się wpajaó w na­
sze społeozeństwo, że je s t  ono bezsilne, sła 
be, niedołężne, nie nmiejąoe radzió sobie.

Ten sposób naprow adzania na drogę o- 
bow iązka nie j e B t  ani godziw y, ani pedago­
giczny.

W mawianie nieustanne niedołęstw a lub 
w prost ograniczenie pewnyoh zdolnośoi b a r­
dzo podkopuje w iarę w siły własne, i gasi 
te a  ogień, tę energię, tę  iskrę Bożą, k tóra w 
każdem organizm ie mniej lab  więoej się 
przejaw ia.

Energia żyoiowia, w iara w swoje siły, 
to m ateryał niezm iernie oenny, niezm iernie 
ważny i dlatego pow inniśm y tyoh skarbów 
strzec, szanować je  i koohaó.

Z drugiej strony rozpoozynanie praoy 
na chybi trafi jeBt najfałBzywszem krokiem. 
Z takioh hazardów  wychodzi zaledwie jeden  
na sto zwyoięsko. Do każdej rzeozy przed­
siębranej potrzeba zawodowego uzdolnienia i 
to nie uzdolnienia po łebkaoh, ale kilkole- 
tn i^  praoy. D latego widzim y, że garsoni naj - 
częściej robią intereB na restanraoyi, a zdolni 
krawoy pa ubioraoh. Jeżeli krawieo założy 
reBtanraoyę, a garson sklep z ubioram i, to 
obydwaj najozęśoiej zbankrutują.

Każdy więc m ający jakikolw iek fundusz 
na stw orzenie sobie niezależnego bytn, a py- 
tająoy o radę przyjaciół nie powinien usły­
szeć odpow iedzi:

— Daj pokój, staraj Bię gdzie o miejsoe, 
ale ze słowem zachęty powinien usłyszeć za­
pytanie :

— Czy jesteś do tego uzdolniony. Jeżeli 
nie, to aez się, praoaj la t parę, poznaj rzecz 
dokładnie, a  potem  na własną rękę praoaj.

Spółka w społeozeństwie naszem  jes t 
mało rozw inięta! nad wyrobieniem  tej Bpółki 
usiln ie trzeba  praoowaó, bo ona daje dużą 
potęgę.

Do rok  organizują się towarzystwa, 
przedsiębiorstw a potężne, ale z trudem , my 
od tego stronim y.

Nio dziwnego.
Przyozyny trzeba Bznkaó daleko głębiej, 

tfasze społeozeństwo j eat  jeszoze bardzo nbo-

K R O N I K A .
L ujów dn ia  23 Listopada.

R ada szkolna k ra jow a uchwaliła dnia
21 bm .:

1) wystosować do hr. Stanisława Tarnow­
skiego, z powoda ustąpienia jego z rady Bzkol- 
nej krajowej, pismo pożegnalne,

2) zatw ierdziś w ybór: M. D idykiewioza, 
kierowni a szkoły Indowej kulikowskiej, na re­
prezentanta nauczycielstwa w radzie szkolnej 
okręgowej żółkiewskiej i wybór Andrzeja 
Glińskiego kierownika szkoły mokrzyBkiej na 
reprezen tan ta  zawodu nanozyoielskiego w ra ­
dzie szkolnej okręgowej brz- skiej,

3) zamianować ks. L. Łnżniokiego nau- 
ozyoielem religii gr. kat. w 3-klasowej szkole 
wydziałowej męskiej tarnopolskiej.

4) zamianować nanozyoielami w szkołaoh 
Indowych jedno klasow ych: Z. Kossowską w 
Lubeni, E. W eradla w Tarnorndzie, S. Ligęzę 
w Stokach, P. Żagliokiego w Pełkiniaoh, J. 
Rzemienieckiego w Iwaniu, A. Kurzbauera w 
Płanozy W ielkiej, J. Drewkę w Kowalowaoh, 
A. Dudzi&nkę w Pietnioaoh.

5) zatw ierdzić w zawodzie nanozyoiel- 
skim w szkołach średni oh, ks. P io tra Krypia- 
Biewioza katechetą IV gim nazynm  lwow­
skiego,

6) wyłączyć gm inę Łęki Dolne z okręgn 
szkolnego górno łęokiego i zorganizować w 
Łękach Dolnyoh osobną szkołę Indową od 1 
września 1899.

7) przekształcić I klasową Bzkołę Indową 
w K rzyża  pod Tarnowem na dwuklasową od 
1 września 1899.

R aaę m ie jską  lw ow ską zwołał na posie­
dzenie prezydent Dr. Małachowski na Czwar- 
teą  24 bm. godz 6 wieczorem.

O ryg inalną  m yślą prof. Zaoharjewiozą, 
aby pod cm entarzem  ŁyozakowBkim zbudować 
kata kom b ? i w nioh ohowaó w przyszłośoi 
zm arłyoh Lwowian zajm uje się obeonie urząd 
budowniozy m iejski lwowski i opraoowuje 
odpowiedne akoye i plany.

J e rz y  B randes wbrew wszelkim nadzie­
jom  wygłosi zapowiedziany już  na sobotę od- 
ozyt swój o tern „oo, ja k  i dlaczego ozytaó 
należy“ nie po franouskn — leoz po nie- 
mieokn.

W budżecie 
liminowano nadwyżkę 
96.908 zł. Nadwyżka ta  wzrosła tymozasem

kam panii gradowej wykazuje stratę 
180.000. Pokryta będzie pożyczką z funduszu 
rezerwowego.

Nowe podatk i konsum cyjiro omawiał
woale obszernie m inister dr. Kaizl na wtór- - - > . , ,__  . .  -  . - - „__ _
kowem posiedzeniu Bubkomitetu austryaobiej i ’
komisyi ugodowej, zajmująoem się podatkam

n v , . ,  , , . i . 3 ! w myśl wywodów prokuratora p.y cofaniu projektów  rządow ych ,jak  o tern jk ar ' onego na ni J  m;„aiftnv oiU
zienia.

krajowym na rok 1898 pre- 
ryżke dochodów w kwooie

konsumcyjnymi. Otóż wedle m inistra rząd za­
mierza o ty le tylko podn eśó podatek od piwa 

wódki, aby było z ozego pokryó p rzy n a j­
mniej nowe w ydatki Bkarbu państwowego. 

Rozumie się, że ta  nie może byó mowy
o w
niejednokrotnie m ylnie głoszono. Przeoiwnie 
rząd utrzym uje swoje projekty w całej osno 
wie — a godzi Bię tylko na niektóre modvfi- 
kaoye projektowanych podatków od wódki i 
od sprzedaży cukru o tyle, aby uzyBkaó śro­
dki na pokryoie w ielu nowyoh wydatków lub 
zastąpienie ubywająoyoh dochodów, ja k  regn- 
lacya plac nrzędników, odział krajów w do- 
okodaoh, zniesienie loteryi itd.

Spodziewano się, że te  zam ysły dadzą 
■ię najlepiej osiągnąó w związku ze b< rawą 
ugodową Atoli rozprawa, mająoa ooenió plan 
finansowy, zboczyła na inne tory. Dobre i 
z wieln strou upragnione zamiary znikły 
z przed oka rozpraw iających — a zwrócono 
całą uwagę wył.,oznie na niem iłe strony te­
go planu

Powiększenie ciężarów nie tylko odrzn- 
ooao, ale skorzystano ze spoBobnośoi, aby w 
jak  najgorszem św ietle przedstaw ić całą u g o ­
dę z W ęgrami, która jako kompromis między 
obu połowami m onarchii z wszelką pewno 
ścią nie je s t  niekbrżystną.

Dlatego rząd odstąpił od niektórych da­
wniej w ytkniętyoh oelów — i w dalszej konse­
kw encji musiał w powiększaniu podatków o- 
graniozyó Bię do m iary nieodzownie potrze­
bnej.

Co się tyczy podatkn od sprzedaży nu 
k ra , to m inister oświadozył, że pokrywanie 
wydatków nałożonych na Bkarb państwa, zbli­
ża się do granio niemożliwości. Wbrew da 
wnej śoisłej praktyce budżetowej w ostatnich 
latach obciążono budżet wydatków wielkimi 
kwotami, a nie zapewniono nowyoh źródeł 
doohodn. M iędzy innnem i wielkie wydatki 
pochłonęła reforma sądowa, nstaw a o pen- 
Byaoh, reforma podatkn grantow ego, kom ani- 
kaoye wiedeńskie itp.

Nadwyżki kasowe ostaną z wszelką pe 
wnośoią już od rokn bieżąoego. Jeżeli do po­
wyższego w zrosta wydatków doliczymy je sz ­
cze wydatki z powodu regulaoyi płac urzęd­
ników i sług rządowyoh, z powoda polepsze­
nia bytn dyurnistów , podwyższenia płac stra­
ży skarbowej, otrzym am y Bnmę oo najmniej 
30 milionów. Przeciwko temu stoją oyfry 
projektowanego podwyższenia dochodów w 
w^sikośoi 151/, mil. Gdyby się zadowolono 
tylko podwyższeniem doohodn od Bprzedaży 
oukru, wtsdy nadwyżki kttBOwe znikną za ­
pełnię, a to przeoież nie jc i t  rzeczą obojętną.

Minister wykazywał, że i on dawniej w 
kom isyi budżetowej sprzeciw ił się prelim ino­
wanie zbyt małych kw ot doebeda, atoli za­
pasy kasowe są konie &nie potrzebne. Takie 
układanie bndżetn, by na końon rokn wyda­
tki i dochody równowa y ły  się praw ie do­
kładnie, je s t  z wielu powodów zupełnie me 
możliwe.

I tak między innem i naprzykład wydatki 
nieprzew ziane w r. 1898 wynosiły 9 milio 
nów na wsparoie lędzą dotkniętych, a 10 mi­
lionów na podstawie uohwał delegacyj wspól­
nych. Trzeba także pamiętać o tern, iż mogą 
wydarzyć się niedobory w dochodach. W.el- 
kie nadwyżki wedle jego przekonania są nie 
potrzebne, jeże li m ają powtarzaó się trw ale 
— ale teraz  są konieozne, aby przeprowadzić 
rega l acye waluty bez nowyoh ciężarów.

Od tej oh wili, ki< dy podatek od onkru 
będzie podwyższony, zm niejszą Bię znacznie 
nadwyżki. Rozwoju wydatków państwowych 
nie można wstrzym ywać nagle z jakichkol 
wiek finansowo polityoznyoh powodów, bo 
inaozej naraziłoby Bię na zastój żyoie ekono­
miczna i kulturalne.

M inister oświadozył jeszcze raz, że bez 
nohwalenia podatkn od nukru utrzym anie ró 
wnowagi budżetowej je  .t niemożebne.

Byó może, że rząd przystąpi do zniesie 
nia niektóryoh drobnych, ale zbyt uoiążli- 
wyoh ciężarów i źródeł doohodn — ale na 
wszelki wypadek nie będzie to zniesienie lo­
tery i. To staó się może tylko po podwyższę 
niu podatku od onkru i po równooz«8nem 
zm niejszeniu zapasów kasowych

W końcu zapew nił m inister, że rządow i 
wieloe na tem  zależy, aby podwyższyć o tak  
drobną kwotę datek od piwa, iżby oena tego 
napoju nie doznała podwyższenia.

Ogień w pociągu. W pociągu, dążącym 
w dniu 21 bm. w nocy ze Lwowa do Czer-

zł., wyraził się oburzony, że nie pięó, ale 
pięćdziesiąt tysięcy i że dziennie wydaje pół- 
trzeoia tysiąoa, że to z biednych ładzi idą
pieniądze na te wielkie głowy, wreszoie za-. . . .  . _  ^

wwaływ niż44.
Z powodu tego zajścia oskarżyła proku- 

ratorya państw a W inniczek* o zbrodnię obra­
zy ozłonków domu cesarskiego i o występek 
zachw alania ozynów zbronniozyoh. Po prze­
prowadzonej rozprawie zasądził trybunał

Kiliana, o- 
pięó miesięcy jię ik iego  wię-

Nowy pogrom ca gradu . Z Baczaoza pi­
szą nam : Wiek d siewiętnasty, to wiek w yna­
lazków tak  zdumiewającyoh, te  napra dę 
ohyba jedynym  będzie w dziejaok świata. Nie 
ma prawio miesiąca, w którym by gazety nie 
obwieśoiły św iatu nowego im ienia godnego 
laurów. Tym razem  nie~tety je s t to prosty 
■obie, podobny do Wolfa, cygan ze wsi Osław, 
który  nie końozył ani żadnej akademii ani 
politechniki, a pomimo tego st&ł się głośnym 
w całej okolicy przez bwój sposób odpędza 
nia gradn. Uczeni mówili, że burze i grad 
powoduje brak gór, inni radzili zasadzić wię­
oej lasów, a oyganisko śmieje się z tyoh 
wszystkich, k tórzy tylko radzą, a nio nie ro­
bią i podał ludziom przyrząd bardzo prosty 
a nader sknteozny. Kiedy bowiem zbliża się 
bnrza, wychodzi przed dom, kładzie na oba 
ram iona dwie kosy równolegle do siebie, i 
■kierowane w tę stronę, z której burza nad' 
ohodzi, potem wbija je  do ziemi, wydając 
przytem  parlam entarne głosy a chm ara idzie 
na stepy wertepy, ty lko nie na pola. Lud zaś. 
patrząc z zadowoleniem na te  manipulaoye 
oygana, mówi do siebie: „dywy, dywy, jak
k rn ty t na oisarkn14, to inaozy, że oygan tak  
pokieruje chmurą, że grad będzie padał tylko 
wzdłuż d iog i oesarskiej, a pola orne ominie. 
Raz tylko sztnozka ta  nie bardzo m a się 
udała i grad przez chwilkę padał, ale oygan 
nie stracił przytomności i zaraz wytłumaczył, 
że powodem tego je s t zapóżne uwiadomienie 
go o nadchodzącej burzy i „dlatoho wrze jeć 
ne peremih" ( to znaozy, że wskutek spóźnie­
nia się nie mógł przem ćds ohmury). W skutek 
tyoh oygańskioh sztaozek stawa wykpigrosza 
tak  się rozeszła, ie  wieś sąsiednia choiała już  
odbió cudownego szaohraja, oflarująo ma więk­
szą daninę, aniżeli Os aw tanie; ale oygan zo­
stał ju ż  tata, gdzie na dobre ogłupił i tak  
niemądryoh ludzi.

Nie mniej ciekawą, bo iście pogańską 
jes t religia mieszkańców gm iny OsL.w. O- 
opróoz świąt, które obohodzą wszysoy katoli- 
oy, m ają oni swoje tak dziwaczne świę­
ta, że o ozemś podobnem praw ie nie słyszano 
w Galioyi, zwłaszoza, że w Osławach jest po­
dobno cerkiew i szkoła. Postępują oni podo­
bnie ja k  dzioy półnoonej Ameryki, którzy 
czczą więoej złego duoha jak  dobrego, bo do 
bry i tak nio złego nie zrobi, a złego trzeba 
ngłaskt.ć. Obchodzą więo święta „wid Lisnoi 
(bog. Lesaa)“ „wid M arzyny“ (Marzanna) da­
lej tak niedorzeozne jak  „wid medwedia44 
(medżwifulż) wid hadie ('gadziny) wid wokna 
(włókno) i wiele innyoL jeszoze niedorzecz­
n ie js z y ^ . Najciekawszem jednak  je s t święto 
tz. , deń hromowyj*, które się dzieli na trzy  
klasy. Dzień gromowy pierwszej klasy je s t

był się raut, który zgrom adził inteiigenoyę 
całego miasta, również wiele osób z okolioy 
i powiatu. Bawiono się ochoczo.

K radzież i samobójstwo. W Kr&snem, 
koło Buska, m ajątku p. Wino. Gnoińskiego, 
wskutek wykrycia wielkiej kradzieży, zastrze­
lił się onegdajszej nocy pisftrz, a ekonom 
zarznął się brzytwą. Aresztowano dwóch pa­
robków.

P ro k u rę  nadała rada nadzorcza krakow ­
skiego tow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń 
szefom biur lwowskich Mateuszowi Pileckie­
mu i Bolesławowi Lewickiemu.

Si m obójstwo studen ta . W Tarnowie w 
dniu 19 b. m. odebrał sobae życie wystrzałem  

rewolweru, praw nik, Rudolf 8yihraw a, li­
czący la t 24. Prawdopodobnie powodem był 
niepomyślny wynik egzam inu, gdyż Sychra- 
wa wróoiwszy z Krakowa ndat się w prost ze 
staoyi kolejowej do łazienek „Neptnnau gdzie 
życia się pozbawił.

Kto w inien — gdzie ra tu u ek ?  W Kra­
kowie odbyło się w niedzielę po dłuższej 
przerwie, spowodowanej stanem  w yjątkow ym , 
znowu zgrom adzenie „ludowe* zwołane przez 
p. Daszyńskiego i towarzyszy. Zgromadzenie 
to nie odznaczyło się niczem oiekawszem. P. 
Daszyński wygłosił tylko program ową mo­
wę, w której wykazywał upadek Galioy ped 
każdym względem — a wykazawszy go za ­
pytał : kto w inien ? Odpowiedzi łatwo się
ozyteluicy domyślają. Któż inny, jeśli nio — 
szlachta.

Teraz zapytał p. D aszyński: gdzie r a- 
t u n o k ?  i odpowiadając sobie samemu, tak  
raczył łaskawie scharakteryzow ać resztę n a ­
szego społeczeństw a: W m ieszczaństwie nie, 
bo to gromada ciurów, wlokąca Bię za szla­
chtą, k tóra ze straohn zaprzedała duszę, i 
k tóra pójdzie zdt bywaó 'urownie szlachec­
kie w tedy dopiero, gdy w nich sooyalna d e ­
m okracja wyłomy uczyni. Nie dopatrnja się 
p. Daszyński ratunku  w „klerze*, bo ten — 
jego zdaniem — jest słngą szlachty, a za 
broń u«ywa oszczerstwa i niegodziwości.. 
Prasa, według p. Daszyńskiego, ozeka tylko 
na skinienie szlachty, więo i u niej nie można 
■zukaó ocalenia.

Kłamie ona ty lko  i bruka swoje szczy­
tne posłannictwo. Inteligenoya — mówił da­
lej p. Dascyński — wytw orzyła z siebie typ  
iście moskiewski, zapija - i o niozem me 
myśli. Prawie oała ta i uueligenoya, to 
sybary n , którzy równi j lad a  nie zBtąpią, 
bo go nie kochają, ą ardzają nim  i boją 
się jego naumlonej d dotknąć, by się o- 
deń nie powalać. K- in teligenoyi: artyśoi, 
literaci, poeci, opiew . ją  w wytwornych ry ­
mach i styli tyoznyeh zwrotaoh swoje ko­
chanki, roztkliw iają się nad własnem, egoi- 
styoznem cierpieniem, leoz bólu i cierpień 
ludu nie czują. Dla nioh, namiętnośoiom oie- 
lesnym tylko hołdujących lub w dekadeno- 
kioh mrzonkach zatopiony oh, nie istn ieje  
świat krwawego fizycznego znoju, św iat ro- 
bobniozy, w kcórym o każdy Buohy kęs ohle- 
ba ludzie walozyó muszą, w którym  nędza i 
głód rozpostarły straszne swoje panowanie. 
Oni o tym  świeoie nie wiedzą, dla nioh on 
nie istnieje zupełnie.

Na walkę zorganizow anych party j ludo­
wych, walkę na polu polityoznem, prowadzo­
ną przez całą opozyoyę ludową, bez różniey 
odcieni — wskazał mowoa, jako  na jedyny  
sposób ocalenia i ratun :u ! W tej walce ^je- 
dnoozonyoh partyj ludowyoh, jako  parlamen 
tarnej opozyoyi — partya socyalno demokra­
tyczna będzie zawose trzym ała p i e r w s z e  
Bkrzypce, stojąo na straży  praw dziw ego do-

tak  uroczysty, że nikomu nie wo no pracować] bra lndn i będąc sumieniem polityoznem oa- 
w dnia gromowym dragiej klasy wolno pra I lej opozycyi. S łow am i: „socjalna demokrasya 
oowaó tylko u  księdza, a w dnia trzeoiej kia-i nie przyjm ie żadnej jałm użny, leoz wywal- 
■y wolno praoowaó dla drugiego i dla księ jozyć musi lepszą dolę ludowi, by Polska 
dza, tylko nie dla Biebie. A gdy się kto aa-j przestała być dlań macoohą, a stała się ma- 
pyta chłopa oo oznaoza „den hrom ow ryj14 to jtk ą  praw dziw ą14, zakończył p. Daszyński swo' 
odpowie, że nie wie, ale to je s t  zaprowadzo-! ją przemowę.
nem „wid w ika“. ] Bodaj tc  dobre wyobrażenie o sobie i

Taka to oywilizaoya na Pokucia 1 I n io^w o je j partyi J 
dziwnego. Jeśli bowiem stek radykałów m a; p 0 sce,,acj, m egdujszych, prezydyam  
ten  lud pod ręką, to ozego można s ię  spo- aej mu jego z pornooą p ilioy i przed-
dziwaó po ioh wyohowankaoh. Aby zas s ,eWZ!ę(0 wozoraj — jak  telegrafują z Buda- 
telnioy nie myśleli, że ogół wieśniaków ]®*t £p08atu 23 bm. — w szystkie potrzebne z&rzą- 
całki m ciemny, przytoczę fakt, który c s *»-* dasenf»t aby powstrzym ać pnblicznośó od de- 
pewni, że naw et ohłop potrafi interpelow aćj moQstliaoyi. Ulice, prowadzące do parlam entu, 
zupełnie parlam entarnie. Pewnego razu kup ił' panowała poilo ja  piesza i konra. Urzędnicy 
■obie ohłop bilet na przedstaw ienie kngli < »>  polioyj ai baczyli, aby n ik t nie wszedł uo 
niemieckiego. Przyohodzi więc do san, wyf ^nrlamcntu b ez  legitym aoyi. Kwentura wyda- 
i a  złuohy, ale nio pojąć nio może bo kuglarzK  wszy8rkiego 300 kart w stępu, to je s t  tyle 
mówi po szwabsku. Myśli więo Bobie, bieda t 
dałem^bani (t. a. guldena) i wszystko na dar-jj 
mo. 
zum.
dy Niemieo zwróoił głowę na salę, ciągnął 
dalej : „Howory meni po rnsku, bo ja  tebe
ne  rozumiju*. Ma się rozumieć, że to parla­
m entarne wystąpienie w ieśniaka więoej uba­
wiło ałuobaozy, niż oałe kuglarstwo nie- 
mieokie.

Z m a ry n a rk i gallcy jsk iaj. Dnia 16, bm. 
odbyła się po raz pierwszy próbna jazda na 
Sanie, przy najniż33ym stanic wody (70 om.
   1 ««

naJnoW8ze fasony, poleca nowo otworzony 
Ummm I  I  magazyn towarów modnych pod firmą

.‘ tylko, ile jest m iejsc siedzących 
_ - . i Posiedzenie izby naznaczono na godzinę

. Wkrótoe jednak poszedł do głowy po i - j dwnnfistą w południe. O godzinie 12 zjawił 
®iT.^fetaje i m o w i: „Proszu^ o hołos , a *1®ł ;8ię punktualnie prezydem, Izby Szilagyi i m i­

n ister Fejerwary. Zagajenie posiedzenia prze- 
oiągnęło 3 ię . Widocznie w kuloaraob toczyły 
się rokowania.

O godzinie trzy  kwandranse na pierwszą 
rozeszła się P° izbie pogłoska, że polioya 
zmuszoną była na ulicy użyó broni i że pa­
dło kilka ślepych strzałów.

Wreszoie około godziny 1 zagaił prezy-

we Lwowie 
HaLnka
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dent Szilagyi posiedzenia. Widocznie przyszło 
przedtem do poroz, mienia i t.< dzięki pośre­
dnictw o samego prezydenta Sziiagyiego, k tó­
ry w dmższej mowie prosił izbjf, aby zaoho- 
wała się spokojnie i dopuśoiła do głosu m i­
ni stra Fej erwart go.

Mowa Szilagyi’ego podziałała na izbę n a ­
der uspokajająco. Szilagyi wytłómaozył, iż 
m inister Fejerw ary słyszał, że z grona posłów 
padło wyrażenie : „Nie mów pan o honorze1* 
x na to dopiero w gniewie zaw o ła ł: „wy je ­
steście stronnictw em , które narnsza cudzy 
honor1*. I  jedno i drugie w yrażenie jes t obel- 
żywem i narusz* regulam in izby. M inister 
Fejerw ary w dobrej wierze utrzym uje, że sły­
szał ten  okrzyk, a wobeo tego wzywa posła, 
który te  słowa wypowiedział, żeby się zgłosił 
i dał izbie możność do zoryentowania się.

Po chwil* dodał S z ilagy i: Widzę, że n ik t 
się nie zgłasza, a z tego wnoszę, że prawdo- 
dobnie takie wyrażenie nie padło.

Następnie zabrał głos m inister Fejerwa 
ry i wśród powszeohnej oiszy stw ierdził, że 
zdawało mu się, iż słyszał s ło w a : „Nie mów 
pan c honorze1*. Takich słów znieść nie mógł. 
Jeżeli jednak  panowie oświadczacie, że takie 
wyrażenie nie padło, to w takim  razie moje 
wczorajsze słowa polegają na nieporozu­
m ienia.

P. Horansk zawo-.ał: Żądamy bezw arun­
kowego odwołania.

Fejerw ary: Sądzę że osła izba wie, iż
jestem  człowiekiem, k tóry skoro uzna, że nie 
tria ł słusznośoi, przyznaje się do tego, a e- 
w entualnie gotów je s t prosić o przebaczenie.

Skoro wedle oświadczenia panów, owe 
w yrazy nie były wypowiedziane, proszę przy­
jąć  do wiadomości, że ubolewam nad tern, oo 
zaszło. (Oklaski z prawicy). Proszę zatem n- 
ważaó moje wyrażenie się o stronnictw ie naro- 
dowem za niebyłe. Burzliwe oklaski powtó­
rzyły się, a posiedzenie potoczyło się dalej.

Tymczasem studenci zgrom adzeni na u li­
cy rzucali kamieniami na powóz Banffego i 
innyoh ministrów, oraz wybitniejszych człon­
ków większości, Przed politechniką polioya 
siłą rozpędziła studentów. Wiele osób are­
sztowano.

Posiedzenie skończyło się spokojnie.
H um orystyka p a rlam en tarn a . Pruaofilo- 

wi p. Sohoenererowi doręczono na wtorkowem 
posiedzeniu izby posłów austryaokiej rady pań­
stw a następujący telegram  z B udapesztu : 
„Przyszlij pan zaraz instrum enta obstrukoyj- 
ne pod adresem Polo <y\’ego. Podpisany : Wę- 
g ier“. Telegram ten, który przyjaciele Sobóne- 
rera okazywali na prawo i lewo wywołał w 
Izbie wielką wesołość.

Czeska zdobycz. Praski poważny dzien­
nik Politik utrzym uje, że między postulatam: 
k luba oz skiego, któryoh zrealizowania mło- 
doozesi żądali od hr. Thuna w zamian za gło­
sowanie za ugodą z Węgrami znajdowało się 
także żądanie, aby sejm czeski zwołany na 
27 grudnia otw arty został przez orędzie k ró­
lewskie, mające yó odpowiednią na adres 
uchwalony w sejm ie bez udziału Niemców 
Rząd na ten postulat się zgodził.

W spraw ie „zde„ i „ k ie r“ na apelaoh 
wojskowych bawi od wtorku z Wiedniu de- 
putaoya studentów czeskiob. głównie medy­
ków, przeciwko którym  władza wojskowa 
wdrożyła śledztwo z powodu, że nie chcieli 
na zebraniu kontrolnem  meldować się po 
niemiecku. Posłowie młodoozesoy przedstawią 
deputacyę ministrom.

G-newa d. 23 listopada. Rekurs Łuc- 
oheniego przeciw wyrokowi skazującem u go 
na dożywotnie więzienie odrzucono. Zbro­
dniarza przewieziono ju ż  z aresztu śledozego 
do więzienia.

Rada kantonu genewskiego otrzym ała 
od posła austro-w ęgierskiego hrabiego Kuef- 
steina pismo wraz z kwotą dwadzieścia ty- 
sięcy franków, którą ofiarował cesarz Fran­
ciszek Józef dla biednych m iasta Genewy. 
Uohwalono przesłać cesarzowi pismo dzięk- 
ozynne.

Wozorajsze jedenaste z rzędu przedsta­
wienie „Gejszy “ ściągnęło bardzo liczną pu- 
1 lioznośó do teatru. Oklaskom nie było końca. 
Szozególnie darzono nimi jak  zawsze niezró­
wnaną „Molly® p. Kliszewską, której też 
wręczono w akoie drugim  wspaniały kosz 
kwiatów.

Listy parlamentarne.
W iedeń 22 listopada. 

(Daszyński i Stapińaki gegen die Schlachtzitzen. 
— Ustawa kongrualna. — Pożyteczny wnio­
sek dra Kolisohera. — Referat p. Kozłowskie­
go. — Tępienie zarazy świńskiej. — Aposta- 

zya z szowinizmu).
(t.) Dziś rozpoczęła się rozpraw a nad 

wnioskiem  socyalistów, zmierzającym do po­
staw ienia hr. T huna w stan oskarżenia za 
zaprow adzenie w Galicyi stanu  oblężenia z 
powodu chłopskich rozrnohów antysemiokioh. 
Rozprawę rozpoczął poseł Daszyński trzygo­
dzinną mową niezm iernie gwałtowną, w któ­
rej szczególnie zawzięcie szarpał nam iestni­
ka hr. Pinińskiego i trzech starostów, k tórzy 
najwięcej dali się we znaki sooyalistom, pp. 
Laskowskiego z Krakowa, hr. Skrzyńskiego z 
Podgórza i Lamkiewicza z Przem yśla. Odpo­
wiadając mu, stw ierdził słusznie hr. Thun, iż 
treśó mowy posła Daszyńskiego najdobitniej 
dowodzi, jak  dalece konieoznem było zapro­
wadzenie obostrzonych środków ochronnych 
dis utrzym ania pokoju w Galioyi, gdy sam 
Daszyński przyznał, iż pomimo całej srogości 
władz, o jakiej dziwa rozpowiadał, przecież 
sooyaliśoi robili co chcieli.

W podawaniu swojego kraju  rodzinnego 
na pośmiewisko i pogardę u obcych jako  ste­
ku demoralizaoyi, ciemnoty, sobkostwa i b ru­
dów wszelakich, przeszedł D aszyński wszy­
stko, oo w tym  guście było dotyohozas w 
wiedeńskim  raiohsraoie powiedziane. A było 
tego dnżol

We ozwartek ma p. Stapiński w ypow ie­
dzieć swoją dziewiozą mowę gegen die Schlach- 
zitzen 1“

i _______ _____________________________________

Dowiaduję się z najlepszego źródła, że 
rozporządzenie wykonawoze do ustaw y  kon- 
grualnej zostało właśnie rozesłane rządom  
krajow ym  i że te rm in  sporządzania fasyj zo­
sta ł dnohowieństwu przedłużony do połowy 
lutego.

Dr. Kolisoherowi udało aię dziś ważne 
uzyskaó postanowienie od Izby. Mianowioie 
postawił wniosek form alny, ażeby rozpraw a 
nad projektem  rządowym  uataw y o taksaoh 
i należytośoiaoh postaw ioną była na porządku 
dziennym  przed wazystkiemi wnioskam i na­
głymi, któryoh je s t  moo wielka, a k tórym  
przysłużą prawo pierw szeństw a.

Było to na chwilę przed zamknięoiem 
posiedzenia, w Izbie panował gw ar — nikt 
nie słuohał — a kto słuohał, nie słyszał, oo 
dr. Kolisober mówił, prezydent poddał jego 
wniosek pod głosowanie, ozego także n ik t nie 
słyszał — i sztuka Bię udała 1 Prezydent ogło 
sił, iż wniosek js s t  p rzy jęty  — i je s t nadzie­
ja, iż ustaw a o należytośoiaoh, przyznająca 
znaczne ulgi drobnym  interesentom , zwła­
szcza zaś drobnym właśoicielom gruntów  
przeniesieniach własności i obejmowaniu spad­
ków, nie pójdzie już  do kosza, ale będzie za­
łatwioną.

W ogólności parlam ent aabiera się teraz 
do pracy nie na żarty . Komisya ekonomiczna 
np. załatw iła dziś ju ż  tra k ta t handlowy z Ja ­
ponią, przydzielony jej dopiero przed oztere- 
ma dniami.

w Izbie. (W kilka m inut później hr. Thun po 
jaw ił się w Izbie).

Zapowiedział, że przedew szystkiem  przed­
stawi, jak i je s t  powód niepokojów, dalej j a ­
kiego rodzaju maohinauye polityozne prow a­
dzą władze galioyjskie, a potem zapyta rząd, 
ozy je s t w stanie z pomooą polioyi zaradzió 
sm utnym  stosunkom  w Galioyi.

Przedew szystkiem  przedstaw ić ohoe pa­
nującą w Galioyi nędzę. Czyni to w pierw­
szej linii na podstawie wykazów podatko­
wych. W łasność ziemska ooraz bardziej się 
rozdrabnia. Na poparcie tego przytaczał oyfry 
porównawcze z ostatnioh kilkudziesięoiu lat. 
Koszta egzekuoyi, pobierane w Galioyi, są 
większe, niż w każdym innym  kraju. Bardzo 
szczegółowo przedstaw iał nędzę w Galioyi, 
przytaczając rozm aite oyfry i daty i skarżył 
się, że władze kwalifikują g run ta  chłopskie 
o wiele wyżej, niż szlaoheokie.

Po bardzo rozw lekłem  przedstaw ieniu 
tych  stosunków przedstaw iał, że w Kole pol­
akiem, w sejmie i w innyoh oiałaoh repre­
zentacyjnych szlachta ma wszędzie większość. 
Z nią więo i tylko z nią mamy obrachunek. 
Szlachta powie z pewnością, że w inni wszy­
stkiem u lichwiarze żydowscy, mcżna jednak  
tw ierdzić, że liohwiarze oi operują pod opie­
ką szlsohty. Dalej przedstaw ia znaną s ta ty ­
stykę emigraoyi ludu z Galioyi. Szlachta pa­
trzała na to  wszystko, miała władzę, leoz nie 
czyniła nio, tak  samo, ja k  dawniej, zwlekała

Zawdzięczać to należy isto tn ie niezw y-'®  usamowolnieniem włościan, aż dopokąd. nie 
czajnej pracowitości referenta dr. Kozłowskie- j w yprzedziła jej anstryaoka biurokracya. Dla- 
go, k tóry w nader krótkim  przeoiągu ozasu teS° i dziś jeszcze najgorszy biurokrata au-
przestudyow ał rseoz tak gruntow nie i wszech­
stronnie, że w oałogodzinnym wykładzie, k tó­
rym uzasadnił w koraisyi wniosek przyj ęoia

stryacki je s t  w oozaoh chłopa otoczony pe­
wną aureolą.

Dalej omawiał Daszyński stosunki szkol-
trak tatu , ty le  przytoozył szczegółów informa- ine w Galioyi, a mianowicie brak szkół w 
oyjnyoh, iż naw et niem iecka opozyoya przez wielkiej liczbie gm in i niedostateczną liczbę 
usta pp. Ghona i Sohwegla wyraziła mu p e ł- ; na“ °zyoieli w szkołach istnii ijąoyob. Twier- 
ne uznanie. T rak tat ten  musi byó ratyfikow any j ^ ^ deputaoyi nauozyoieli, k tó ra  domaga- 
do-1 grudnia br. Chodzi o pospiech. D la tego!ła . si^ polepaaenia bytu, odpowiedzieć miał 
komisya upoważniła przewodniczącego swoje- | m^ d z y  innym i p. Jaworski, że nauozyoiele za 
go posła Poyazego, aby postawił w Izbie wmo dobrze się ubierają.
sek przyznania temu referatow i komisyi pier-! Daszyński w dalszym oiągu swojej mo-
wszeństwa przed innem i sprawami. Uchwała iw y omawiał postępowanie starostów  w Gali- 
taka wymaga większośoi dwóch trzecich. Tym- jc^ '  ^  gwałtowny i słowach uderzał na sta- 
ozasem Daszyński i Sohóaerer sprzeciw ili się [r08^  z Podgórza, hr. S rzeńskiego, na dele- 
wnioskowi posła Poyszego i sprawa upadła. Laskowskiego, na starostę Lanikiewioza

Daszyński dowodził, że jeżeliby taki Następnie opowiadał historyę przybycia kata 
przedm iot jak trak ta t handlow y z Ja p o n ią 1̂ 0 ®aLoyi> którego z jednego miejsca odsy- 
mial być załatw iony parlam entarnie w zbyt łano do drugiego. Potem znowu powrócił do

stosunków urzędniczych, a kończąc powie-

W ledeń 28 listopada.
Komisya ugoiow a obradowała dzisiaj 

przed południem  w dalszym oiągu nad prze- 
dłożeniami subkom itetu w spraw ie oelno-han- 
dlowego zw iązku. P. Lorber popierał wnio­
sek p. Sohwegla, k tó ry  żąda, aby na wypa­
dek, gdyby nowa stała tary*fa celna nie mogła 
przyjśó do skutku po koniec 1901 r., obowią­
zywała nadal obecna taryfa oelna.

R eprezentant rządu szef sekcyjny Sti- 
bral oświadozył się przeoiw wnioskom dodat­
kowym. Zaznaozył, iż nowe postanow ienia a r­
tyku łu  IV w ypłynęły właśnie z owej przezor- 
nosoi, jaka  je s t nakazaną wobeo będąoyoh 
w toku przygotowań do tary fy  autonomi- 
oznej i traktatów  handlowyoh. Obawy, aże­
by zaszło vacuum oelne taryfow e są nieuzasa­
dnione.

krótkim  czasie, to on nie byłby w stanie o 
tyle oznajomió się z jego osnową, ażeby mógł 
zdaó spraw ę o tern swoim wyboroom krakow­
skim  t Taka argum entaoya byłaby kom ioiną, 
gdyby nie była objawem niesum iennośoi posła.

Dr. W ielowiejski, k tóry  w komisyi dla 
zarazy bydlęcej objął refera t wniosku rządo­
wego tępienia pomoru świń, jest już z nim  
gotów. Ju tro  referuje w kosuisyi. Przyjm uje 
projekt rządowy, którego treść zasadza się na 
tern, iż w zagrodaoh, w któryoh okaże się 
zaraza, m ają byó w ybite w szystkie świnie za 
wynagrodzeniem  właściciela ze skarbu pań-

dział, że choóby głosowanie jakkolw iekbądż 
wypadło, lud w G alnyi ma już wyrobiony 
sąd o Kole polskiem i biurokracji.

Nastęunie zabrał głos prezydent m ini­
strów  hr. Thun, który na w stępie wyraził 
ubolewanie z powodu napaści, jak ie  padły 
na nrzędników, tem bardziej, że urzędnioy 
nie m ają sposobności odpowiedzieć na nie. 
Na podstaw ił ristawy o odpowiedzialności 
m inistrów  wykazuje mówca, że oskarżenie 
jes t nieuzasadnione. Ustawy państwowe wy­
raźnie przedstaw iają wypadki, w jak ich  stan

Btwowego i d e . ta f . to y .  obory m . byó prze- 'T J ł ^ o w y  to o ie % ó  ..p row adzony , W yp .- 
prowadzoną przez organa rządowa rów nież 1 ł,.**8? ^  w 1
na koszt państwa. Dr. Wielowiejgki proponnje M ,n,eter wskazał na f .k ta , któr.a po-
tylko p a r , poprawek i iezolaoye zm .erzejąo . V ™ * ? *  f . " ‘dzT 8 = « “ “ . ' H 4tkowego
kn tem n, .żeb y  p , ep i,y  nstew y b ,!y  wyko- Br ' “ 6 «’odt'1al<^  160 * y f dk° "  I ‘ “ '  

, -  f  ,  j  J : -mezliozona liczba wypadków m aych  zbrodni,nywane względnie, o ile chodziłoby o zastoso- TT ■ j  • , o i i  ■ o ., , , , , , , , Uwiedziona ludność nie dała się przyprowa-wywame rygorów  karnyoh do drobnych ho , , .,
j  ■ u .  j i  A i a. u* dzió do porządkn przez żadne środki, zasto-dowoów i h a n d la rzy  Żąda także przysposo- i /  .  , .. .  • __, . . . ■ ■ isowane przez władze, ani naw et przez użyciebierna należycie ze sprawą obznajom ionego; _  * * .. *
personelu pomooniozego do tępienia zarazy 
w zarodzie a wreszcie, ażeby rząd austryaoki 
postarał się o ścisłe przeprowadaenie środków 
ochronnych przeciw zarazie i na Węgrzech.

W ęgrzy bowiem są m istrzam i w pozby­
wania się podejrzanych o zarazę sztuk i nie 
raz już obdarzali Galicyę ohorobami za ażli- 
wemi, które naraziły  naszych hodowoów na 
milionowe szkody.

Referat dra W ielowieyskiego je s t  obro­
biony bardzo praoowioie i wyczerpuje w szyst­
ko, oo tylko w interesie ochrony hodowoów 
uwzględniom  m być powinno.

Najnowszym wykw item  niemieckiej za­
wziętości opozycyjnej i szowinizm u narodo­
wego jesi ag itao y a , zorganizow ana przez 
stronnictw o Suhónerera za gromad nem porzu­
ceniem przez Niemoów kośoioła katolickiego, 
który zawiśoi narodowej nie aprobuje. W pół 
nocnych Gzeohaoh przygotow ują się Niemcy 
do przechodzi nia grom adnego na luteranizm , 
a w Graou na t. z. starokatolioyzm . Aż tak 
daleko doohodzi germ ańska zajadłość narodo­
wościowa l

Katia państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 23 listopada.
W dalszym oiągu wczorajszego posie­

dzenia izby posłów austryaoki ej rady p a ń ­
stwa nastąpiła dyskusya nad wnioskiem oska­
rżenia m inistrów z powodu zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego w Galioyi.

Jako pierwszy przemawiał wnioskodawca 
p. Daszyński, który  twierdził, że rząd  przez 
zaprowadzenie stanu wyjątkowego absolutnie 
nie w ykrył owych agitatorów, któryoh robota 
staó się miała powodem tego zarządzenia. Za­
powiedział, że przedstaw i fakta, na które ka­
tegorycznie żądać będzie od rządu odpowie­
dzi. Ubolewał, że hr. Thun ohwilowo nie je s t

znacznej siły wojsKOwej. Wielka ozęśó wy­
bryków skierowana była przeciwko żydom, 
kiór?y m ają pełne rów noupraw nienie i oo do 
któryoh państw o ma obowiązek wykonywania 
obrony.

Hr. Thun wskazał także na szkodliwe 
działanie pewnej ozęśoi prasy galicyjskiej. 
Rząd zrobił co mógł, aby stan wyjątkowy 
trw ał jak  najkrócej. Dotąd zniesiono go już 
w większej ozęśoi powiatów;. Rząd życzy so­
bie, aby jak  najprędzej można było powie­
dzieć, iż w oałym kraju  panuje spokój i po­
rządek. Namiestnikowi hr. Pinińskiemu należy 
się wdzięczność za zastosowanie środków, pro- 
wadząoyoh do oelu. Powiedziano tu ta j (powie­
dział to Daszyński) że na rząd wyw artą zo­
stała presya. Otóż m inister zapew nił, iż z ża­
dnej strony żadnej p re s /i  nie było. S tan wy­
jątkow y zaprowadzono z konieczności, a nie 
dla czy je:ś wygody lub na ozyjeś życzenie. 
A jeżeli Daszyński mówi, że stan  wyjątkowy 
był „napitkiem* dla Koła polskiego, to je s t to 
tw ierdzenie w ręca nieprawdziwe.

Mowę h^. Thuna przyjęła prawica hu- 
oznymi oklaskami, poczem dys&nsyę prze­
rwano.

Na wniosek p. Koliszera uchwalono je ­
dnogłośnie na porządku dziennym  przyszłego 
posiedzenia postawić nstaw ę o ulgach należy- 
tośeiowyoh od przenoszeeia własnośoi wło­
ściańskich.

Następne posiedzenie naznaozono na 
ozwartek.

W iedeń 28 listopada.
Na wozorajszyeh obradach snbkom itet 

komisyi ugodowej uohwalił s ta tu t oddziału hi- 
poteoznego banku austro-w ęgierskiego, subko- 
m itet drugi zakończył swe prace uohwalająo 
sta tystykę towarową, subkom itet zaś dla po­
datków konsumoyjnych po rozprawie, 7 k tó ­
rej m inister dr. Kaizl wykładał konieczność 
zaprow adzenia podatku od sprzedaży cukru, 
wybrał na referentów  podatku od piwa p. 
Sobwarza, od wódki p. Tillingera, od cukru i 
nafty p. Kozłowskiego.

f e l i i o a i s r  1 t s l e f o n e i n a t r
W iedeń  23 listopada.

Minister skarbu zamianował poborcę 
podatkowego Adama Stermarewicza i kon- 
trolora podatkowego Jana Felseis Nechay’a 
kontrolorami głównego urzędu podatko­
wego w lwowskiej dyrekcyi skarbu.

W iedeń  23 listopada.
W gronie posłów czeskich kursowała 

od rana pogłoska o dymisyi ministra woj­
ny Krieghammera. „N. fr. Presse* w wy­
daniu wieczornem potwierdziła prawdzi­
wość tej pogłoski.

W iedeń 23 listopada.
Do „N. fr. Presse* donoszą z Buda­

pesztu, że rząd posiada upoważnienie ce­
sarskie do odroczenia Izby. Upoważnienie 
podpisał cesarz wczoraj rano w Gódólló.

W iedeń 23 listopada.
Wbrew doniesieniu niektórych dzien­

ników, które mniej lub więcej stanowczo 
powtarzają pogłoskę, że minister wojny 
jenerał Erieghammer poda się, a nawet, 
że już się podał do dymisyi, oświadcza 
„Neues Wiener Tagblatt", że w tutejszych 
dobrze poinformowanych kołach dotych­
czas nic o tej dymisyi niewiadomo.

W iedeń 23 listopada.
Minister hr. Gołuchowski odjeżdż? 

dziś po południu do Budapesztu.
P o la  23 listopada.

Niemiecka para cesarska przybyła tu 
dziś o godzinie ósmej rano na statku „Ho­
henzollern". Okręty stojące na kotwicy 
w porcie powitały ją salwami armatniemi.

B n d a p e e it  23 listopada.
Dobrze poinformowane koła przeczą 

pogłosce o zamierzonem odroczeniu sejmu.
W sprawie przeniesienia pomnika gen. 

Hentziego przed szkołę kadecką w Buda­
peszcie, wydał Erieghammer rozkaz do 
armii, którego tenor zganił na posiedze­
niu sejmowem minister honwedów Eejer- 
wary. To zachwiało stanowiskiem E__eg- 
hammera.

B ndapesat 23 listopada.
Ogółem aresztowano podczas wczo­

rajszych rozruchów ulicznych 220 studen­
tów. Przesłuchiwano ich przez całą noc, 
a i dziś trwają jeszcze przesłuchania. 
Tych studentów, których przewinienie oka­
zało się zwykłem przekroczeniem przepi­
sów policyjnych, osądzono policyjnie i je­
szcze w nocy wypuszczono na wolność.

Wczoraj wieczorem była deputacya 
studentów we wszystkich klubach opozy­
cyjnych i skarżyła się na brutalne postę­
powanie policyi. Spodziewać się więc należy 
na dzisiejszem posiedzeniu sejmu ostrych 
interpelacyj w tej sprawie.

Paryż 23 listopada.
Picąuart został wczoraj przesłuchany 

przez sąd kasacyjny. Zdaje się, że na- 
stąpi jego konfrontacya z jenerałem Gon- 
sem.

Paryż 23 listopada.
„Matin" donosi, że z rozkazu trybu­

nału kasacyjnego przeprowadzono znów 
rewizye w mieszkaniach kilku osób i że 
zabrano u nich pięć listów mających zwią­
zek ze sprawą Dreyfusa, a pisanych w la­
tach 1894 i 1895 przez rozmaitych woj­
skowych do Esterhazego. Wobec tego 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Ester­
hazy odegrał ważną rolę w sprawie Drey­
fusa. Nadto twierdzi „Matin“, że jenerał 
Boisdeffre wiedział o tem wszystkiem.

Ateny 23 listopada.
Zwołanie parlamentu greckiego odro­

czono znów na 25 dni. Wnet po zebraniu 
s;g zostanie parlament rozwiązany.

K anea 23 listopada.
Wczoraj stracono tu publicznie dru­

gą partyę mahometan, którzy brali udział 
w rzezi chrześcijan w Kandyi.

M adryt 23 listopada.
Na radzie ministrów zgodzono się na 

zezwolenie na przywóz srebra do Hisz­
panii.

po 200 zł. w. a, 280-50 202-50 Bantu hipotecznego p
200 zł. w. a. 376-— do 38(5-—. Banku kredyt, galie. po 
200 zł. w. ». 200'— de 210-—. Akcye garbarni .Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212 -- .

L isty  zastaw ne na U;0 zł.: Banku bipot. gal 4°/ 
koronowe 96-50 do 07-20. 5% z 10°/„ prem. 110-— 
do 110-70. 4V2% los w S0 lat 100-— do 100-70. Banku 
krajowego los w 51 lat.. 100 80 do 101-50. Banku
krajou go 4°/0 los. w 57 iat. 93’- do 9S-70. Towai kre­
dyt. ga). emsk. 4% (I. emisja i 97-30 do 98-—. 4% lo. 
w 41 >/, lat. 97-30 do 98— . 4* ','los. w 56-latach 95-20 do 
95-90.

Obllgi za L00 zł.: Galie, funduszu propinacyjnego 
4°/0 97-60 do 98-30. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5";. 
102-50 do — • Kom. banku krajowego 5% w. a. If0 
em. 101 JO do —■—, Pożyczka krajowa 6°f0 w. a. 104'— 
do 100-50 47s"/o 101-20 <io — . 4% obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom.

L osy. Losy miasta Krakowa 27-50 do 2 8 r 0 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do

Monety. Dukat cesarski ':-85 do 5’7fi Napoleondor 
9’62 do 9-62. Półim perjał 9 50 do 9-60. Rubef rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1*25-—. Rab:-i rosyjski papierowy 1-27-60 
do 1"28'60. 100 inarek uiereieekich 58-75 do 59 20.

Wiedeń d. 23 listopada. Przed zauikuię nem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alplny 176-—, Kredyty węgier­
skie 38125 Anglo-banki 1S3-—, Jnionbanki 289775, Losy 
tureckie 57 90, Staatsbany 352 12, Tytoniowe 122 50, koiej 
Elbethal 256"75, Bank dla krajów koronnych 224 50, Bank 
związkowy 260—, Węgierska renta papierowa 97 70, Kre­
dyt! e ziemskie , Kredyty 352-87. Ritna-tfaraiPn 
266 25, Rubel papierowy —•—

Budapeszt d. 23 listopada. Pr^ed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. —■—, Węg. po­
życzka prem. 158 25, Węgierski bank kredyt. 381-—, Wę 
gierski bank e Kontowy 255 50, Węgierski, bank łupu-u- 
czny —•—, Węgierska renta koronowa 97-75, R-mj-Mo- 
rani a 264 50.

B erlin  d. 23 listopada. Przed zamknięciun . wez .. &;- 
szej giełdy notowano: Kredyty 220 75, StaatsbsD.y 14930 
Lombardy 30-— Losy tureckie 110 75.

Wiedeń a. 23 listopada. (Telegram „Gaz rśa .* 
Dzisiaj o godzinie 8 minut 10 po południu nitowano c ? 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 352-37, węg. zakład kredy­
towy 381— , anglobanki 153— , lendorbanki 224-25, koleie 
państwowe 353-5C, elbethal 257-— ake?e tytoniowe 12.3-50 
alpiny 175-40, .osy tureokie 58-—, uuionbanki 289-75 
ruble 13812.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 23 listopada. (Przedruk z urzęo''wej „Ga­

zety lwowskiej®). Pszenica 9-— do 9-20, żvto 7-50 
do 7-75, jęczmień browarny 6"50 do 7-50, jęczmień pa­
stewny 5-75 do 6-—, owies 6"40 do 6-70, rzepak* V -  dc 
11-25, groch 0-— do 0-— wyka 0-— do 0-—, nasienie 
uiian6 0-— do 0 —, nasienie konopne —•— do — — . 
bób —•— do — , bobik—•— do —■—, hreozka ' — dc 
0-—, koniczyna czerwona galie. 45 — do 52-—, szwedzka 
—•— do — —, biała 35.— do 42 —, anyż —•— do — 
ku kuru u za stara 5-75 do 6 —, nowa —.— do —- —. ebmiel 
—■— do ■—, chmiel nowy na 56 kl. od 65-— do 
100-—, spirytus gotowy 16-50 do 16-75, na terinins od 
14-— do 14-50, tymotka 15-— do 17 —.  Waranty — •— 
do — .

Sprawjzdani j z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 22 listopada.

W  handlu zbożowym stale usposobienie utrzymuje 
się bez przerwy i ceny ba-dzo nieznacznie, ale staie się 
podnoszą. Powodem trgo jest brak wszelkich zapasów 
ta i, ż< cokolwiek na targu się pojawi, znajduje zaraz 
chętnych nabywców.

?łaoono pszenicę białą 9-35 du 9 85 zł.,, czer­
woną 9‘35 do 9'85 zł., żółtą n. 9"35 do 9 8J zł., iytc 
8'25 do 8 75 zł., jęczmień browarny 7-— do 7-50 zi , 
na paszę 0"— do 0-— zł., owies od 6-30 do 6'60 zł.. 
owies do siewu 0"— do 0-— zł. Koniczyna cter,v. — ’o 
— zł., biała — do —. rzepak 11-25 do 11 SI, wyka od 
0-— do O-— zł. bóć 0-— do 0—  zi., kukurydza — 
do 0-—. Wszystko .- i 00 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 23 listopada.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9-77 do 9 74 

pszenicę na jesień 0-00 di 0-00, żyto aa wiosnę 8-85 
do 8-67, owies na maj-czerwiec ——  d o —•— owi^a n>-. 
wiosnę 6*27 do 6-27, kukuri/lza na maj-czerwiec 5 04 i j  
5-04 rzepak na sierp.-wrześ. —■— do —— .

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °jw zaraz do c r. 
dania 1 60 do 17-80.

Budapeszt d. 23 listopada. Pszjniua na ma zsc 
9-83 do 9*84, na wrzesień —  do — , na '-październik 
0-00 do 0-00, żyto na wiosnę 8‘53 do 8-55, na jesiei O-O0 
do 0-00, kukurudza na październ. 000 do 0 0), owies na 
marzec 6-— do 6-02, na wrzesień 0-00 do 0 JO, pszenica 
na jes.eń 0 00 do 0-00, kukurudza na wrzesień 0 00 do 
C00, kukurudza na maj 1899 r. 4-70 do 4'72, rzepak ua 
sierpień 1899 12-35 do 12-45.

Prsyjoohali do Lvrovt 
Dnia 33 listopada.

Hotel Zorza. Ju lia  Radziejowska z Dybko­
wie, Antoni Abgarowioz z Bratyszowa, Edward 
Kański z Hołotek, Stanisław  Jakubowski z 
Zabawy. Wilhelm Sohmidt ze Skolego, St. Osie 
oimski z Jarosław ia, Kazimierzowie Horodyscy 
z Żabinia, Ludw ik br. W attm ann z Rudy, Gu­
staw  Gawęcki z Tarnobrzegu, Józef Jabło­
nowski z Zagwoźdaia, Ignao Heller z Zawoja.

Hotel Europejski. A. Radzimińska ) Wo 
łynia, Z. Robinsohn z Warszawy, F. Ldw z 
Wiedaia, F. Stanek z Wiszenki, W. Święcicki 
z Schodnicy, M. Rożen z Raszkowieo, K. Win 
kler z F rankfurtu , K. L ipiński z Saneka, W. 
Czaykowski z Zyrawy, A. Smoleński z Krako­
wa, M. Berezowska z Zydaozowa.

Za tę rubrykę redukeya ais odpowiada;.

Docent c h lrn rg il nniw. lwow.

Dr. Ant. Gahrysz^ws ci
ortopedya, laassage, gimn. szwedzka, 

ulioa Akademioka 14 — od godziny 3 do 4.

P r a c o - w n i a

o n z  najlepsza metoda

Kauki kroju francuskiego
pod flnną:

Mary a Waśnie wska
Lwów, uL K oraln lcka 1. 8.

Wstelkie z (wenta galatwia jak najpunktualniej.
Pr ty zamówi mach t prowincyi uprasza s tę  o przysła­
ni* dobrz* / ekącego stanika, długości przodu spoanicu 
i objętość w kłębach. — D la  d t l e e i : wiek, objętość 
w pOMie i piersiach, długość od wszycia kołnierza przodew.

Ha tądanle próbki matoryj taidego aoto&n — franoa.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 38 listopada 1898. 

Akcye za sztukę: Kolei nul, Karola Ludwika od 
800 zł. m. k, 209*50 do 212*50. Foli i Lwow-Czern.-Jasska

D /e ta ry u sz  z rodziną bez utrzym ania i 
sposobu do żyoia uprasza o pomoo m aterya - 
ną. Polecamy tą  rodziną gorąoo ofiarność* pu­
blicznej. Łasuawe datki przyjm ie Adtni oistre- 
oya Gazety Narodowej.

Wózki dziecinne bardzo pięknie wykonane po złr. 8*50 poleca fa b ry k a  wózków, koszów i  m eb li bam busow ych

A* KOMIE W ICKA, Lw ów , ulica Akadeiuficka 5*
O e n m k l  l l ł z a t r o w a j a e  j g r a t l a .
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KSIĘGAMIA KATOLICKA

Dr. WŁAD. MM OWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny dziełko eo 
tylko wydane p. t.:

BOBI1SONADA KRAKOWSKA
obrazek prawdziwy

napisał
ŚCISŁAW BERGOWSKI.

Cena egzemplarza 50 groszy
a z przesyłką poczt. o 6 groszy więcej

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

ŁÓŻKA żelazne składane po złr. 5*50, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 

złr. 12-—, 14-—, 1 6 - ,  18-—, 20 —. Ma 
teraoe sprężynowe po złr. 12-50, poleca 
Piotr Cnrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

Ko m p l e t n e  u m e b l o w a n i e  3 po­
koi , przedpokój i kuchnia jest zara? 

do wynajęcia. Bliższa wiadomość w Biu­
rze p. Marguliesa, Lwów, Wałowa 1.

EKONOM żonaty, w śradnim wieku, ru­
tynowany, z praktyką 26 - letnią , po 

szukuje zaraz -posady. K. M. poste rest. 
Obiadów. 132

OGRODNIK żonaty, mający iat 36, zdol- 
iy  we wszystkich gałęziach ogrodnic 

twa, z dobremi świadectwami z większych 
domów — poszukuje posady od 1 stycz­
nia 1899. Łaskawe zgłoszenia: K. ogro­
dnik, poste rest. Dobrzeebów via .Rzeszów

PANNA Niemka, katoliczka, mówiąca 
dobrze po francuska, pojadająca bar 

dzo dobre świadectwa, poszukuje'miejsca 
do starszych dtieci u dobrej polskiej ro­
dziny. Zgłoszenia do P rl Walter, Kecs- 
karnet, Węgry. Szecsenyiter 9. 130

l / f l f t p  na konie, własnej roboty, z ow- 
I \U b G  ozej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z ió łtem , po złr 
6-50 sztuka. Dwór Łapszya-Brzeżany.

KRA WITY
najnowsze francuskie i angielskie 
wzory letnie, batystowe i fularowe. 
Kapelusze miękkie i twarde Habiga 
i angielskie, czapeczki i żokiejki.

Górski i Szydłowski
Ltó w  plac M aryacti 8 r ó i  Hetmańskiej.

Kanarki o głębokim, pię­
knym głosie, sło­
wiczym tonie. — 
Mrk. 6, 8, 10 itd. 

Cenniki oezpł. Ad. Janson, Lauterberg, Harz.

Poszukuje się

tartaki parowego
którego wyręby przeważnie z drzewa sme- 
rekowego mogłyby być na miejsca roz­
przedane. Za tartak gotówką zaraz się za­
płaci. Oferty z podaniem najniższej ceny, 
które zaraz nadesłać należy pod adresem: 
„Parni plla“  (Tartak parowy) przyjmuje 
Biur* ogłoszeń Jana Gregra w Pradze, 
ulica Jlndrlsske 19 n. 3244

PASAŻ HAUSMANA.
Lwowskie Foto-Plastieon

46 razy premiowany.
W tym tygodniu jest do widzsnia :

w a B i A
(w północno-wschodniej Afryce).

W stęp 10 centów.

Kompletnie urządzony nowy

tartak parowy
składającr się z 2 gatr i przyrządu paro­
wego 60 HP, z kotłem i kominem, 6 cyr- 
kularek, 3 heblam i, przyrządu do nuto- 
wania (wyrzynania rowków), przyrządu 
do ostrzenia żelaza, suszarni parowej, da­
lej elektrodynu z lampami, wszelkiemi 
pasami i transmisyami, oraz drobnem in­
wentarzem, tanio odsprzeda
Zarząd tartaków parowych 

w Prawoninie u Vlasimi.

Stalowe H odcyle
Znacznie zniżone oeny.

Zawsze ostre, fałszywe stą-
pienie niemożliwe, oszczędza 
konia i daje mu pewny chód.

Kaszab & Breuer
Budapest, Aussere W eitznerstr. 91

F a b r y k a  p o d k ó w  1 ś r u b .

Łapki autom, na wielką ilość.
Na szczury złr. 2 —, na myszy złr. 1-20. 
Łapią bez nastawiania do 40 sztuk jednej 
uoey nie pozostawiając odoru i nastawia 
jąc się same. Wszędzie najleisze skutki. 
Rozsyła za pobraniem M. Felth, Wlen , II. 
Taborstrasse lljb . 3214

pr~V-

szczałki

Baczność!
Rozsyłkę moioh harceńskich ka­
narków  z 1898 już rozpocząłem.

Kanarki z Harcu
niezmordowanych śpiewaków 
dziennych i wieczornych, ob­
darzonych prześlicznym gło­
sem , czyto ciągłym czy try­
lem , naśladującym głos pi 

fletu, skowronka itd. Wysyłam 
z gwarancyą dostawienia żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję ..a zaliczką poozt. Za kanatka I. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr.. III. klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 eztuk, zadowolić się ma­
łym zyskiem od sztuk'. Kanarki moje zy­
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad rolniczych, oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslitz.
Cenniki i sposób chowania gratis

|Bez konkurencyi zagraniczne
P ie r w s z a  S p ó łk a  w y r o b ó w

na Stillerówce we Lw ow ie
założona w r. 1867, premiowana na wystawach krajowych 
dyplomem honorowym i srebrnym medalem minist. handlu

p o l e c a :
a) cegły okładzinowe z m ateryału szlamowanego w cenie za 

1000 sztok z dostawą na plac bodow y: 28 złr.,
7j 34 zlr., 3/+ 40 złr.

b) cegły okładzinowe prasow ane: ili 26 zł., V* 30 zh, 3/4 38 zł, 
Frócz tych wyrabia i sprzedaje po cenie bardzo umiarkowanej: 
Cegły całe prasowane , maszynowe zwykłe, zendrów ki, po­

sadzkowe, klinowe do sk lep ień , studzien i kominów fa­
brycznych , gzymsowe w rozmaitych modelach i poste 
t. zw. dęte.

Klinkiery posadzkowe. Rury drenowe o rozmaitych średnicach. 
Piece, kuchnie i kominki kaflowe w różnych stylach i dowol­

nych kolorach.
Sprzedaję także szmelc za furę 80 ct., gruz 40 ct. loco ce­

gielnia do użytku przy betonowaniu i szutrowania dróg.
Obeenie budują się wo Lwowie segłą okładzinową ze Stillerówki nastę­

pujące gm ach;: Zakład im. Bilińskiego w zarządzie miejskim (d;r. Hoch- 
berger, architekt Sułkowski), - kamienica przy ulicy Brajerowskiej '"archi­
tekt Kamienobrodzki), kamienica przed wejściem do parku syryjskiego p. 
Półtoraka, — kamienica przy ul. Piekarskiej (architekt Zagórski) i w. i.

Zarząd cegielni na Stillerówce
we Lwowie ul. Suopkowska 1.

notatki z podróży cyklisty 
spis&ł

J A R O S Ł A W  P I E N I Ą Ż E K
Cena za egzemplarz 25 ct., z przesyłką poczt. 27 ot.

Do nabycia w  m agazynach sportowych 
M. Ghistowicza, Sfc. Pieleckiego i W . Bergera 

we Lwowie.

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lwów, p lac  Mary aeki 1. 9,
poleca swój

piyn mebli ii
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa 
ne złr. 6-50 ot. Łóżka 
z bokami — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr 
12-—. Umywalnie żela­
zne Bidety ?łr. 8-50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe itp

sus

Magazyn ubrań
M. Neumann

W len, I  K Srntnerstrasse 19. 
U b r a n i e  s z k o l n e  . . . złr 5 — 
U b r a n i  e m a r y  n a r k  o we „ 5-— 
H a w e l o k i  d l a  c h ł o p c ó w  „ 5-50 
Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 
zamówieniu wystarcza podać wiek. — 
Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże 
nieodpowiadające ubrania przyjmuje 

się napowrót.

JOZEF SCHUSTEB
wyłączny s t l a i  i nracow i a

kołder i materaców
n e  Lwowie 

ulica Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wieln sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadczam, że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i materace 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na weł­
nianej wacie od złr. 3‘50 w każdej cenie 
do złr 14*—. Kołlry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnianej wacie od zlr. 10 60 
począwszy. Materace czysto włosienue od 
złr. 12*50- w każdej cenie do złr. 30-~ .  
Poduszki włosienne i z p ierza, przoście- 
radła, poszewki i t .  d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otrzyma tatowe najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko 
pernika 1. 5, pod flrmą Józef Schuster.

K a r p ie  k u p i e c k i e  j e d n o k i lo w e .

N arybek i kroczki
karpi lustrzanych i łuskowych

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 
Zarząd dóbr L ubień  w ielk i k o ło  Lwowa. 3012

i
I

3013

ł  Rzadownie uprawniony Zakład fabryczny |

1 WÓD IIEEB1LH7CH SZTDCZH7CH1
i specyalnych lekarskich

i  w  K r a k o w ie ,  u l i c a  św . G e r tr u d y  1. 4 .
y  SeLerska, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct.
4  Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce i w cierpieniach 
J  przewodu pokarmowego, flaszka 15 ot.

Viohy, powszechnie znana i zalecana , flaszka duża 40 ot., mała 25 ot. 
Gieshiiblerska, czysta szczawa, alkaliczno-sodowa , jako napój zwykły i dye-

tetyczny, flaszka */, litr  10 c t , % Jitr 14 ot. i
Klssingen Rakoczy, flaszka 20 ct. — Na wzór wody Marienbadzkiej, flaszka 20. 
Żelazista, (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i A 

błędnicy, mocniejsza 25 c t., słabsza 22 ct. J
Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyzmie, fla- f  

szka 15 ct. i
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody mineralna, jod zawierają e, flaszka 20. ▼ 
Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi. epilepsyi, j  

bezsenności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 23 ot., słab- i  
sza 20 ot. T

k  H glonlczna , czysta szczawa jako napój codzienny w braku zdrowej wody, 
flaszka 10 ct.

Kwaśna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15. 
Sodewa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.
p y  P rzy rządzan ie  wód w ym ienionych  odbywa się  pod £ 

|  ko n tro lą  kom isy! lekarsko  przem ysłow ej Tow. lekarsk iego . ^

Do nabycia we Lwowie w  aptece J. few ió rsR iego , ulica Halicta, f
w Krakowie i na prow incji przeważnie w aptekach. ©■

Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie. |
Broszury p rzesy ła się na żądanie fi-aneo. ^

K. Rżąca i Chmurski |
w ł& śo lo le le  z a k ła d u .  |

Według orzeczenia Tow. lekarskiego krakowskiego, wody mineralne sztuczne ^  
tego Zakłada odpowiadają składem swym w zupełności wodom naturalnym. 4

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

Em il Weiner
WIEK 

1. 8»lither*a»»e

Pracownia Sukień Damskich
Franciszki Boumel

u l i c a  P i e k a r s  a  1. 2 2 , n  p.
wykonuje w szelkie roboty w  zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

7* 383225313
We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 

Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder
ryżowy specjalnie 

PRZYGOTSWany z bizmutem 
P rz ez  C J K |8SF A Y ,  F a b ry k a n ta  P erfum ! 

PARYŻ, s, Ulica de la  fa li, S, PARYŻ |

OOOOOOOOOOOCOCOODOOOOOOOOO

|  D e n t o l i n a  1
O najlepsza glicerynowa pasta w tubkach C
8  doo

czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.
po oenie 26 ct. poleca

§ JAN IHN ATOWICZ.
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulioa Ha­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 2 0 ; ’ w C z e r -  
n i o o w e a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24. n j

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz 

we Lwowie, nlica AM emicfca 1, 8
pelaea swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dw uletn ią gw arancyą.

Wszelkie reperacye przyjmuje i takowe jak najle­
piej i najttniej wykonuje z gwarancyą roczną

■

1
3238

11

- w e  L w o w i e

podejmuje

sprzedaż wołów opasowych na Lwów i Wiedeń
o r a z

komisowe z a ł a p  wołów wypasowych i roboczych.
B l iż s z y c h  in fo r m a c y j  u d z ie la  D y r e k c y a  a

■ w e  L w o w i s ,  * u . l .  D S I o ^ e m l l c a  1 .  7. I

mmmŁ m i i w  
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u j ©  i  s p r z f  d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

41 ASYGim RASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3tt AST6JUTT KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące -* obiegu 4*/„% A sy g n a ty  k a so w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentov««.„ dą p o c ią w u y  od d o la  1. m aja 1800 po 4°/»

i  30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L u ów, dnia 01. Styosnia 1890.
mi

D y r e k c y a .

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina P ociąg  przychodni do Lw ow a:
osobowy 6-45 z Iekan (Suezawy, Ilusuty-ia, Katusza)

„ 7*30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
9 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
r, 7-55 ze Sokala i Kawy ruskiej
a 8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny

9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborez 
Ohyrowa przez Przemyśl 

„ i0‘35 z Iekan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1'01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now 
przez Tarnów, Kzeszó* lub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz. 1-50 s Ozerniowiee, Bukaresztu, Jass, Huriatyna. Kałusza

■ 2'15 1 Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy -- eo, Husiatyna, Brodów na dw

i Pesztu)

Sącza

rzec Podzamcze
„ 2*30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej ne .dworzec główoy*

osobowy L-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy Brolów na
dworzec Podzamcze ' '

M 5-25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny
5-40 z Iekan, Suezawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Poiwyso isze 

n 5‘55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Noe

osobowy
■

pospiesz,

3-04
3-30
5-10

osobowy 6 li<

pospiesz. 8-46

osobowy 9-10

pospiesz.
■

9-39
y-45

II
osobowy

■

9‘55
10-30
1215

z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Ohabów- 

Przemyśl>Wa ^ Arn“lv’ Kzaszów i Przemyśl; Sambora przez
z Krakowa (Wiednia, Barlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl.
Z 1 Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanok*

M. Laborez (Pesztuy przez Przemyśl.
7. Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 

-k^kaczowa pri&fcz Jarosław, Jas/a, Kymanowa, Krosna. Iwoni­
cza, Mezio-Labor/r prtes Przeinysi. 

z Podw łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/niee na Podzm. 
z Iekan (Gałaezu, Jass) Suezaw,, Kimjolnngn Uusiatyna, Pod- 

wysokiogo, i Kozowy ; 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
z Lawoeznego (Peszca) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

F ocląg  odchodzi ze Lw ow a.
pospiesz. 6*00 do Podwołoezysk (Ki,jowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów

a 6*05 do Iekan, Kozowy, Husiatyua, Radowieo, Kimpolangu, Suezawy
„ 6*15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pol*.
„ 3*35 do Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia.

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przaz Jarosław, 
osobowy 3-45 do Janowa

„ 8-50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
,  y-15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chjrow.,
n 9*35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezy m-s, llueiatyna, Kozowy, Orzy- 

małowa z dworca głównego 
,  9-53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy rnskiej, Sokala i Lubaezowa
B 10-55 do Iekan, Sopowa, Berthomethn, Kadowiec, Suezawy

12-50 do Janowa od 1 lipea do 15. wrzesn.a w niedziele i święta j 
1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze
pospiesz. 2-40 do Iekan, Pod wysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Korósmezo, Se­

retu (Jass, Buł aresztu)
„ 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa prz3* Jaro­

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów la& Tarnów 
3*00 do Stryju, Skolego, Ohyrowa 
4 65 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

spospiesz

osobowy

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

4 li)

5-20
6-80 
6-łO

6-55
7-00 
7-10 
•7*15 
7 44

10-05

10*4<>

u-oo

11-27

do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, Mazo-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwomcza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawoeznego (Mun kacza, Pesztu) Borysławia 
do ickau, Kadowiec, Kimpoluug, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 

burcz (Pesztuj 
do T&rcopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Iekan (Jass, Gałaczu) Husiatyro, Kałusza, Szep*rowiec No.vo- 

sielicy, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw.., Wrocławia. Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pizoz Przemyśl) Jasła. 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Ohabiwki, Orłowa (prze* 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów. Kopyozyńia, Husiatyna z dworca g*ó* 
wnego

ten sam z dworca Fodzamoze

m̂j # i » i 7 ■ im i polecają swój speoyalny sisiaci• I r i e a r i C O  ® A # ll^&COCK Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, Ol. HetmiAria L 4, obok Wgo Sious pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczno. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

UW AGA  : Cl as środkotoo-europtjtilci różni sig od etosu lwowskiego o ■36 m*- 
nut a mianowicie 12 godt. w etosie śrcdmo-c a/opejsktm  =  12 godeinie 36 rmnnt 
etosu lwowskiego.

None godziny od 6'10 wieczór do ¥59 'ano odtnaeeone są podkreileitie«* 
zb minutowych e objgts są t łu « te m l ran korni. — B i wo informacyjne e. k. fc®* 
i państwowych p rzy ul. Trzeciego Maja w H ott 1 mperiai, udziela wyjainień 
sprawach kolejowych, sprtedaje wszelkiego? odsąju buety ja zd -■ t rozkłady ja tdy  
formacie kieszonkowym.

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Filiera i Spółki.


